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sytuacya polityczna trzeciej rzeczypospolitej wy
maga dużo przezorności i wy:-;ilku. 

Konferencya, w której pod przewodnictwem 
ministra marynarki Lockl'oy, przyję,li udział do
wódcy esk~dr północnej i Ulorza t:>r6dzielOnego 

I zastlllluwiala się nad zurządzelliami , jakie prl.ed
sięwziąć mlleży ze wzglęuu na naprężoną sytua
cyę, której cofnięcie Marchanda z Fai"lzody by
najmnicj uie rozluźniło. 

Bądi co bądź Francya poniosła sromotną ldę
skę, naj boleśniejsze z ujlokOrzell, jakie po r. 1870 
przeżyć jej wypadło. 

weli u;: 

Zaklad dla 
- I 

ChOl~ych 
Anglia trjumfuje, a tryumf jej tem "wietniej

szy, że nie zasadza się ua jednej wygranej bitwie 
lecz na wzorowo przygotowanej lmmjlanii, która 
doprowadziła jc1 do utrwalenia si<lw Egipcie. odzy
skania l1danu i Górnego Nilu. 

NA OCZY 

Dr. W. Garlińskiego 
PIOTHK01VSKA M U;). ... -,.,.r=-.~.~ _ 

Przyjmuje chorych na stało l}()lllie~zczenie. AmUula
toryull1 dla llrzychodzącyeh eodziellllie oa 10-12 

KALENDARZYK. 
J u t r o. 

::; a lo u a r t y s t ye z ny Benedykta 1. 

P a n o r li m a. nOblężenie Paryża" (P<l5aŻ Szulca). 
P r z e d s t a w i e li i e <L III a t o r ~ k i I.l na cel 

rlournczyully w tearza , eliua przy ul. KOUtitalltynowskiej. 
Trzy jednoaktówki: .,Kancelarya otwarta" Z. Przyuylskiego 
" Lobzowianie" Allezyta i "Pomyłka p. "IJ<Lmilinet" Po(,zą
tok o go. H wieczorem. 

p o ti i e a z o li i e Tow. Lekarskiego w lokalu wlas-
nym. Dzielua :n. Początek o g. wle·zorem. 

Protektorat nad Egiptem. 
:6atarg francusko-angielski o Faszodę zakoń

czony szczęśliwie. Francya cofnęla się z nad 
GÓl'1lego Nilu i o pozycYę tę uie Ulyśli toczyć 
walk '" anglikami, co wymownie stwierdza ta oko
liczność, ŻC w francuskiej izbie poselskicj cofnię· 
to illterpelacyę wniesioml w tej sprawie. 

Zatamowanie lItoli sporu o Faszodę nie daje 
je zcze rękojmi pokoju. 

Anglia nie przestaje si~ zbroić, przeciwnie, 
rozwija czynl\o~ć gorączkow~ we wszystkicl:J por
tach i arseuałacll, jak gdyby o bój z całą Euro
pą chodzilo. 

~lowa lorda Salisburego, wypowicdziana na 
bankiecie u lorda-majom Londynu, bankiecie, da
nym na cześć sirdara Kitl,;cheuem, pogromcę Su
danu, bynujmuiej nie wplynqla uspokajająco na 
zaniepokojoną opinię, natomial> t wykazała, że 
stosunki Uliędzynarodowe powstawiają wiele do 
życzenia. 

GUJ:eta francuska nDebatsU wręcz oświadcza, 
że po mowie lorda ::iaEsbllrego dyplumacya fran
cuska powinna mieć sic: na hac:l.11ości, bo obecn:t 

Plan swój przeprowadzała Anglia w ciągu lat 
trzech z żelazną konsekwencYI), uic czyniąc aui 
jedneglJ kroku dla ostentacyi, lec;l, dążąc do celu 

f z matematyczną ścislo "cią, wykhlc;l,ającą wszelkie 
1 niespodziauki. I Natomiast wyprawa majora i.\Iarchanda do 

I 
Afryki n{)si na sobie wszystkie cechy fantazyi, 
zdaje się być wynikiem wypadku, przechadzki 
z Sudanu francuskiego wzdłuż półuocllej ~rallicy 
państwa Kougo. 

Do osiatllie.i ellwili nikt wc Francyi nie wie
dział nUl-lewno, uzy idzie tu o wypra\\ ę handlo
wą, wojskową, polit.yczną lub uaukową. Tak da
lece wyprawę Marchanda osłaniał jaki~ melodra
matyczny urok t ajemniczo~ci. 

O usadOWIeniu się pokojnem nad Górnym 
Nilem w ~bwili, gdy wojska :mglo ·egipskic od
zyskały Chartum, nie mogli francuzi myBleć na 
seryo, pomimo, że pra>la ich bardzo niedokładnie 
obeznaua ze !:ito~mnkami kolonialnemi ;l,apewnia
ła, jakoby wielki negus Abisynii zbliżał si~ ku 
Nilowi ;I, armią wyćwicwną przez oficerów rosyj-

I skic!l, aby podać rękę wyprawie thncuskiej. 
t:>miano Ilię w Londynie z tych nadziei fran

cuskich, budowanych na Meueliku; tymcJ:asem 
wc Francyi orguntl. opinii publicznej traktowały 
sprawę t:ę(li~ne.i wioski afrykańskiej jako rzcc'" 
honoru narodowego. 

Po takim zaś szumnym wstępie naraz rząd 
francuski o~,yiadcza. , że zajęcie Faszody uiema 
dlail żadnej a żadnej wartości praktyczn~j lub 
politycznej, a czyni to pod naci 'kiem wojennych 
prJ:ygotowuń Anglii. 

Zdawalol.Jy sit~, że po takiej porażce dyplo· 
matyczucj, po takicm upokorzeuiu dnmy narodo
wej rząd f:'ancu ki nie powinielliJy ntrzymać się 
u steru, tymbardziej, gdy zapowiadano w izbie 
cały szereg interpelacyj w tym przedmiocie. 

Lecz gabinet p. Delcasse, wydając polecenie 
MurcLandowi, by opuścił Falizodę, wysunął je
dnoczcHuie na liccnę polityczną drażl i wą dla An
glii sprawę okupacyi Egiptn. 

Gdy w r. 1878 awczesny khedyw Egipu. Iz
mail-JlHsza zmu~zolly był nregnlowanie skarbu 
państwa llowierzyć Anglii i Franeyi. powołując na 
ministrów anglika Wil:,oua i francuza Vilguieres, -
którzy w widokl!ch oszczcdllości uwolnili znaczna 
liczl.Ję oficcrów i żołni er~y bez wypłacenia in~ 
żoldu, wywołało to zaburzenie, rezultatem którego 

, 
była ahdykacya Izmaila-Paszy na rzecz syna 
swe~o 'rewfil\ll. 

Heformy wprowadzone w organizacyi wojska 
wywołały rewolUCJę, nu czele której stauął 
Arabi·bej, który w styczniu 1882 r. J:ostul nawet 
ministrem wojuy. 

Wobec sbuośći khedywa, któm nie dawał~ 
gwarancyi dla bezpieczeństwa europejcJ:yków, za
groionych przez Sf'tnatyzowaną IludJloM, mocar
stwa zażądały od sułtana, jako zwierzchnika 
Egiptu interwcncyi czynnej. 

8ułtun wysIał do Kairu Derwisza-paszę. który 
atoli uic nie wsk6rał. 

'l'ymczasea.. w czerwcu 1882 1'. w Aleksan
dryi tlfanatyzowana ludnoM rzuciła się na euro
łJejczyków, których jednego dnia tylko zamordo

I wała i'i0. 
W Kom5tantynopoln ;l,cbraht się konferencya 

mocar::ltw, ale sprawy egipskie stawały się coraz 
bl1l'zliws;l,emi. 

W końcu czerwca okl/ło 40 ,000 europejczy
kaw opuśl;iło Alek~andryę , gdy zaś rozeszły się 
pogłoski, że Arabi-bej zamicrza zatopiollymi okrę
tami :~amknąć wejścic do portu Aleksandryi 
i knnałn 8uezkiego, admirał angielski Seymur 
rozpoczął bombardowanie .A leksandryi. 

Po słabym oporze Araui wywiesił białą cho
rągiew i ;I, całą armią opuścił lJIiastr), którego 
znaczna część leżała w gruzach . 

Dla l)l,zywrócenia pokoju, Anglia zażądała po
mocy m(lcarstw europejskich lecz napotkawszy 
odmowę wystąpiła samodzielnic. 

Proklamacya angielska, jako cel okupacyi 
Egi pl 11 "'slm",y wala przywróceula władzy khe
dyw:.t. 

Anglia atoli po pokonauiu Arabiego stala się 
faktyczną władczynią Egiptu; wspólna koutrola 
skarbu franc11 ko-augielska została znicsioną, 
a miejsce jej zajął doradca khedywa miano. 
wany przez rz~!d angielski 

P0wstanic wywołane IV r. ]88:3 przez .Mah
diego, 11 ' prawiedliwiło t1al zą okupacyt; Egiptu, 
przez wojska angiclskie pomimo protestu ze 
strony Fraucyi, ciąguącą się aż do dni ostatnich, 
zwycięstwo zaŚ odniesione w r. b. przez sirdara 
Kistchellera pod Omdurmanem utrwaliło panowanie 
Anglii w krajn Faraonów. 

Zurojeuic si~ więc obecne Anglii ma cel 
o wiele poważniej~zy niieli spmwa lichej wioski 
nad górnym Nilem, idzie tu bowiem o nielVYPusz
czenic ;I, pazurów lwa brytyjskiego zdobyczy tylu 
ofiarami i krwią angielską okupionej. 

1'0 też dzienniki angielskie zapowiadają, 
jakoby lorll ~alisbury, uprzedzając w zclkie nie

. sJ1oclzi<lnki, zamier7.uł ogłosić protektorat Anglii 
llad EgiptoUl, to znnczy w Uliej~ce ;l,wierzchniczej 
włnd;l,y l:H1łtaua obwołać swoją . 

Byłouy to nietylko J:aprzcczeniem praw suł
tana IIle takżc i praw innych mocarstw, które 
llj~ły by się ;l,a sobą i tym sposobem powstałby 
zatarg mi<ldzy Europą a Anglią. 

Protektorat Anglii llad Egiptem-Anglii, 'I)osia
dającej pot~iną f!ot<t, mógłby zugrozić 'wobodzie 
przejazdu przez kanał Suezki, na. której zależy 
bardzo wiele wszytkim mocarstwom EUl"opy. 
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To też sprawa Paszody wylonia na powierz
chnię nierównie ważniejszą dla Anglii sprawę 
egipską, sprawę międzynarodową, która tylko 
na kongresie mocarstw zalatwioną być może. 

S. I. 

Z p:rasy polskiej. 

ROZWÓJ. - Wtorel;:, dnia 15 listopada 18~8 r. 

Wprawdzie możnaby si~, zdaniem pUDa A. 
Kl. odwdt.ięczyć za brutalność hakatystów, zaka
zujących w Prusach mówić po pol:lku i powie
dzieć kilka słów niemiłych dzentelmanoUl, szwar
goczącym w restanracyach naszych po niemiecku. 
ale "uie czynimy tego i. ucllOwclj BOle, cZyllić 
nie powinniśmy, bo jesteśmy \l,anadto wychowa
nem społec)',eństem, prr.ywykłem s\I,anować prawo 
gościnuości i osobil:ltej swobody." 

.N.! 2B2 

Cóż, że "l'ząd patr7-y pl"~e:.l s)',pary na nadu
życia l:lwych Ul'zę{tuik&w, rozwią)',ujących )',ebra
nia polskie dla tego, te tam się dyskutuje wrze· 
komo nie)',roztlmialym dla nich języku, przecież. 
najwyżs)',y tl'ybunał administracyjny uznaje nie
legalność takiego postępowania." 

Felietonista "Wieku· p. W. R. umieścił ciętą I 

odpowiedz nu artykuł "Kraju" w sprawie nie
mieckiej. 

Po takim wstępie pau A. Kł. do takiej do
chochi konkluzyi: 

"Jeżeli przeto artykuły prasy chybiły szcz~
śliwie w tym drugim kierunku (iJojkotowallia 
niemców przyp. red.) swe?;o celu, to one mogą I 

łatwo doprowadzić do innych, zapewne wcale 
nie zamierzonych następstw. 

Cóż że "rz~d pozwala hakatystom organizo
waó siq, rO\l,rastać, agitować i bojkotować pols
kich kupców i przemysłowców. Pozwala, bo mu 
to na rękę, a czyny te dadzą się podciąguąć pod 
pojęcia prawa stowarzyszeń i prawa swobodnego 
wypowiadauia swych pr)',ekooail, konstytucyą za-
gwarantowanych." 

'ąclzimy. że zainteresuje ona naszych czytel
ników, podajemy więc ją w całości. 

Cui buno? Pod takim nagłów kicm zamidcil 
"Kraj" peten,bur8ki dziwny artykuł. Podpisano 
• A. Kł." N a wstępie notatka: 

.,Od jednego z najzuakomit. zych przed8tawi
cieli ziemiaństwa w Królesiwie Polskiem odbie
ramy kwestyę równie doniosłą, jak drażliwą. 
Sądzimy, że ten głos )',asłużonego obywatela, za
s}ug~;je )',e w8)',ech miar na ro)',ważanie." 

Ha! ro)',ważaimy. 
O cóź chod)',i? 
Oto pUllU A. Kł. nie podoba się, że pisma 

wars)',awskie notują skrzętnie wszystkie pr)',eślado
wania ludnoflci polskiej, w granicach państwa 
pruskiego )',amieszkalej. 

Tu bowiem bellu~tanne oburzanie i rozczulanie 
l:lię nad cierpieniami swych \l,ukordonowych 
)',iumków musi potę.gować rozgoryczcllie już i tak 
mocno rozgoryczouycu, i liwże popchnąć ich 'do 
jakich nielegalnych kroków samoobrony, bo takie 
jest \l,nane num dobrzc prawo psychiczne. 

W przewidywaniu takiej ewentualności pyta
my, (')',yby nie bylo ro)',tropniej, zamiast oburzać 
i rozczulać się, nawoływać du cierpliwości i trzeź
wić słowami c)',ystcj prawdy? 

Wyłożywszy tak, jak na półmil:lku, fakt nie-
\l,bity, że prusacy starają się s\l,anować fi)rmę 
i pozory i że naszym pruskim ziomkom pl'\I,ysłu
guje jeszcze wiele swobód, z których kOl'zystać 
mogą, be\l, narażenia się na zarzut nielojalności, 
jak np. nie jeżdżenie do Monte Ca1'1o i \l,akłada
nia z resztek mienia szlacheckiego handlów po 
mialltach (wszystko to mówi pan A. Kł. zupełnie 
seryo, z wielkiem namaszczeniem, be\l, cienia iro
nii), wielki apolegeta l:lze\l,ęśliwości polskiej pod 
berłem pruskiem tak cbarakteryzuje swobody po
znańl:lkie. 

,,'l'u - mówi on - relacya o sU1'owyeh wy
rokach sądowych za r)',ekome pr)',ewinienia pn1.- i 

sowe, tam wiadomość o rozpędzeniu wiecn pols
kiego. dlatego że obecny do)',orca rządowy nie 
ro)',umie polskiej mowy, w innem miejscu rełacya 

A pntwdą \l,claje się nam Ibyć fakt, że nasi 
pruscy )',iomkowie tlą nieco rozpieszczon'ymi kon
l:ltytucyonizmem ideologami. Nie rachują się ani 
z nowemi prądami wielkopaństwowej polityki, 
ani ze starą racyą stanu. 

Treścią i dogmatem tycu prądów jest: stała 
dążność do przetapiania w jednym t.yg-lu wS'.I;yst
kich obcycb, w skład państwa wchodzącycb, na
rodowości, a stara racya stanu jest prawem wyż
l:l)',em nad wS)',yl:ltkie ustawy, )',aprzysiężone pa
tenta i ubietnice królewskie, o których już nie
boszczyk Bismarck powiedział, że one nie są 
warte ani złamanego szeląga." 

Posittdając pr<Lwo trzymania się ziemi "un
gu i bus et rostro," kupowania jej i swobodnego te
stowania, mog:~ polacy oszczęclza6, \l,redukować 
swoje osobiste wydatki do minimum, jeść karto
fle \I, solą, a każdym \l,aoszc\l,ędzonym gro 'zem 
wzmacniać fundusze Banku ratunkowego, za
miast go rozstrzeli wać na mniej pilne kierunki ... 

Ale opróc)', tcgo, co wolno czynić, są jeszcze 
rzeczy, który eh możno \l,aniechać. Wolno np. nie 
dawać gorszących przedstawień walk stronni
czych "de lali u rapl'ina ... " 

o odmówieniu pr)',ez tak zw. "komisyę generalną" 
kredytu polskim nabywcom parceli, a jeszcze in
d\l,iej sprawo)',dania o uamiętnych wybrykach ha
katystów, świadczących o nienawiści, o bezpra
wiu, na ludności polskiej bezkarnie dokony
wanych," 

WS\I,ystko to wydaje się panu A. Kł. zupełnie 
)',bytecznem. co więcej, wręcz s)',kodli wem. J e
żeli bowiem chodzi o wywdzięczenie się niem
com pięknem za nadobne np. przez bojkotowanie 
"badów" niemieckich, ln1J obronę języka poll:l
kiego w l:ltosunkach bandlowych, to cała ta na
ganka niema najmniejszego sensu, bo trudno nie 
jeżdzić do Kal'lsbadu lub Landecku "gdzie nas 
gO"cinnic przy.imują, tytułując gratami, a co naj
mniej bar0nami i gdzie \l,a nasze pieniądze znaj
dujemy - za przepro~zeniem administracyj na
l:l)',ych zakładów kąpielowych - większy pOf\l,ą
dek, większą czyt!toM, większą wygodę i nawet, 
względnie mówiąc, większą tanioM," 

Co \l,aś do stosunkłHv handlowych, to interes 
osobillty jak )',wykle góruje nad kwellty<~ naro
do,,"ą. Jeżeli ni6miec może zrobić dob ry interes 
za cenę napisania polskiego listu, to go niechyb
nic napisze. Tak samo kupiec polak napisze 
litlt po niemiecku. jeżeli za te cenę może tauio 
kupić. lub drogo spr\l,edać." 

())POŁAMANIEC. 
KOWELLA 

przer. 

J. K. Jasienia. 
(Dalszy ciąg.) 

On usta l'o\l,szerzył i \l,UÓW ·wybełkotał. 
- Jlagdo, Magdo czemuś ty nie moja! 
Tak stali długą chwilę, nares\l,cie ona palcem 

wl:llmzała mu kącik. 
- Usiądź tam :\Iichałku, usiądź, zziębłeś 

pewno. 
Lec\l, on wtr)',ąl:luął g10wą 
- Nie, Magdo, mnie nie siedzieć, mnie .luz 

iś6 uo grobu. on ciągle mi szepcze, iż dość mam 
już życia. Tyś mnie odepchnęła, wolala innego ... 
0, ja nieszc)',ęślwy! 

Scbwyril siq za głowę, jakby, chcąc zapo
bied'!', by nie pękła czullzka. 

- rremz ja już nic twój, teraz ja już zie
mi. ~nońce 'mnie nie grzeje·, ani mró\I, nie ziębi, 
Patr)'" ja oto teraz \I, golą glową chodzę, a tylko 
matka ziemia WClą)', woła i woła: "pójdź do 
mnie, pójd:il do mnie". 

Jak l:ltal sztywno, tak raptem u padł na ko
lana. 

O Magdo dowichenia, () Magdo żegnaj 
droga! 

No! i cóż wy na to, c)',yteluicy 

Otoż l:ltawia się pytanie, c\l,yhy nie było nży
teczniej, gdyby nasza prasa, zamiast się obur\l,ac 
i litować, \l,wtacała raczej częściej uwagę na

I szych pruskich ziomk6w na wszystkie ~pl')',ysługn-
Poznal'lCzycy są l'ollpiel:lzc\l,onymi ideologami. 

Skarżyć się na niesprawiedliwo~ć nie m:.\ią ża
dnego powodu, bo po nad konstytucyą stoi pruska 
racya stanu, jako "summum jus," przed kUn'em 
wszyscy korzyć sie powinni. 

I jące im prawa? 
, Uf! zamęczyłem się wylic)',&niem tych rajskich 
I rozkol:lzy, które pan A. KI. na uspokojenie prasy 

A zresztą - plet;ie dalei, jak Piekarski na 
m<}kach pan A. Ki:. - wł:lzystko co w Prusiech 
si~ d)',ieje dla wytępienia polskości, jel:lt wprn
wdzie niesprawiedliwem, ale "formalnie praw
nem i konstytucyjnem ... 

Koni:ltytucyjną jest. kolonizacya, bo sejm ją 
uchwalił. Prawnie llzasadniollem jest odmawianie 
kredyt u polskim nabywcom parceli pl' \I, e)', pań
stwo,ve banki rentowe "bo prawo do kredytn nie 
jest prawem ber.względnem, jest zawsze zależuem 
od uznania )',dolności kredytowej prze\l, tego, kto 
go ud)',iela." 

No i tak dalej. WS\l,ystko to ,,,daniem pana 
A. Kł. jest niesprawiedliwe, ale nie ma co ht
mentowae i krzyczeć, bo ws)',ystko jest "formal
nie prawIle i kc.nstytucyjne." 

I 
Nim- Janek z Magdaleną zdołali \l,ebrać myśli, - i 

już w izbie go nie było. I 
I Jes)',cze szybciej jak klęknął, zerwa l się)', pod- ., 
łogi, wyleciał na drogę i popędził kłusem w 8t1'O- ! 
nę swojej wioski. I 

I 
Teraz już każdy przechod\l,ień miał go za I 

waryata. Stawano )',daleka, przyglądając mu się, I 

I 
jak z głową ro)',czochraną, osypaną śniegiem, w ko- I 
żuchn rozpiqtym, biegł jakby matl\l,yna, mówiąc 
sam do siebie: I . . - Tak, matka na mnie woła, ja do matki 
l:lpJCszę· 

I Od czasu do (;zaSl1 oparł się o wierzbę, pl'\I,y 

I 
drodze rosnącą, a powiedziawszy do siebie słów 
kilka zaledwie, pędził w dalszym ciągn oddy-

I 
cbając ciężko. 

N are 'zcie dopadł chaty i wszedł do jej 
wnetrza. 

I 
~tarus)',ka, jego babka gotowała strawę, a uj-

r)',a wszy wnuka )',achqciła słowy: 
, - Siądź synku, \l,jedz kUl:lzę. 

I Spojrzał na nią dziko, lecz usluchał l:ltarej. 
Niedługo jedna~, go~cił, obrociws)',y łyżkę w spo-

111'\I,ądr.onej zllpie, po chwili wHtał \I, ławy i )')',ekł: 
_. Nie babko. mnie już nie jeść, matka zio

! mia wola, wymówił patrząc na nią w)',l'okiem obłą 

warsr.awskiej wylicza, tych wszystkich swobód 
które świecą na niebie poznańskiem. 

Co prawda, to cały ten artykuł jest takim 
stekieOl niedorzeczności, że mozna by popl')',estać 
na prostym cytacie w rubryce hnmorystyki, ale 
poniewaź bredniom tym udzielił gościny organ 
pozujący na powagę, z dodatkiem, 'że autu rem 
ich jest jeden )', naj)',uakomitszych przedstawicieli 
ziemiallstwa w Królestwie Polskiem i że \l,as:u· 
gują one ze wszech miar na rozważauie, więc 
czujemy się w obowiązku poświęci6 im choć kr\)t
ki komentar)',. 

PrzedewszYiltkiem obawa, aby rozczulanie się 
pi8m warszawskich moglo pop,.hnąć poznańczy
ków co iakich nielegalnych kruków samoobrony, 
wychodzi zupełnie na to, że prasie nie wypada 
ujmować się wogóle I'.t1. krzywdami ludzkiemi, bo 
wS\I,ędzie rozc'l.ulanie mOże Hkntek podobny wy-

On jeZ:(en, od duia - tego umiał go ' sprowacbić 
na noc do chałupy 

Rankiem, gdy dzień świtał, wstawali obadwClj 
i zjadłs)',y cokolwiek, cbod)',ili od wsi do w~i, 
tr)',ęHąc się od zimna, jedną tylko chatę Magdy 
mijając )',daleku. 

Nic nie pomagały perswazye sąsiadów, \l,a
kleci.a staruszki. Pułamaniec milc)',ał i wciąż 
czynił swój e. 

Tak prze8zedł cały miesiąc. Zima srożyła się 
wca,łej swojej l:lile. pier)',yny puchowe okrywały 
pob. gdy nadszedł dzień zaślubin nar)',ec\l,onej 
pary. 

I tego dnia również Michał wstał jak zwykle; 
smutniejszy był tylko i jesć uie chciał wcale. 

Nie wyl:l)',edł jednak zara\l" spoglądał po ką
tach, jakby chcąc poże3nnć świadków swego ży
cia, pocałował babkę, wszedł i do oMrki, u gdy 
konik zarżał, odwiązał go od żłobu i sznur dłu
gi okrqcił do okola pasa. 

Poklepał potem krowę, ta go obwącuala, 
machnęła ogonem i wzrokiem łagodnym objęła 
pana postać,-jakby go żegnając. 

- No piesku, dowidzenia,-powiedział zwra
cając się do stróża, który l:lmutny, przygnębiony 
trząsł się kolo ściany. Matka ziemia wola, tr\l,eba 
iŚĆ do matki-i chciał go zostawi<:' lec)', pi.es 
zawył głośuo, aż w końcu wpadł na pomysł I kanym':'i nim starowinka pl'\I,emówić \l,dołała, dt1.

leko był od domn. 
Pobiegł z gołą głową w l:ltronę innej wiol:lki, 

lec)', nie sam tym razem. Stary, wierny sługa 
pie8 kundel bez ogona, był mu towarzyl:lzem. 

I i wyskoczył oknem. 
(Dokopc\l,enie nastąl)i.) 
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wołać. Nie wolno{'} tedy .piętll(:)wa~ węgrów 7'..3 to, 'j korzystać z dohrej 'ttsługi. Ba! zaleca ws~yst-, Zmiany w duchowieństwie. Wikaryusz ptl,ra
Jhe po macoszemll traktują słowaków--ba! bł~dem kim tam jeździć, co mu jed.aak nie przesżkadza 1 fii Pabianice ks. Jan Ościk przeniesiony został 
było ,upominać się o krzywdy murzynów, cho<l to o kilkadziesiąt wierszy dalej wołać z namaszcze- . na takąż llosadę do parafii Lutomiersk z pozo
upominauie zamieniło się w tryumf irlei humani- niem: Jedzcie kartofle ze s0l:ą, odmawiajcie sobie , stawieniem mu prefektury w slIkolach wiejskich 
taJ.'nej. Co więcej! Jeżeli prasa upomina si~, da.jmy wszelkicb wygód, aby tylk-o pieniądz w kraja Pabianickich. 
na to, o wyzyskjwanie pomocników felczerskioh I pozQstał i strzegł przed get'!IDanizacyą. Wikal'Yusz parafii Prze'decz w pow. włocław
przez pryncypałów, to i to jest igranie z egoiem, Ot, wsiadł na .gruszkę, siał pietrusr.;kę, rzep--a. skim ks. Rudolf Filiński przelliesiony został na 
·bo nużby jaki rozjuszony fryzYel'czyk pociągnął mm się rodzi. Nie wspomiNam. już nic o teoryi takąż, posanę do parafii Pabianice. 
z-a b.rodę cblebodawcę· Jednem słuwem wyszłoby h:"ndlow~j, ~tól'a nie w.idzi . ż,adnych ~orzyści w Sprostowanie. W numerze wczorajszym w spra
na to, że prasa misy~ hnmanitarną s .lbow;a"ć po- r4sywan~u lli:ltów 'polsluch, l kupowanlll od s~o- wozdaniu z Podwieczorku Lutni mylnie wydruko-
winna do kosza. ICh, bo l tak rozpIsałem S4ę za szeroko. POWIem wano TyTteusz A sn y ka: winno być Anczyca. 

Ale pau A. Kł. nie poprzcsta,}e na tem.. Ro.- ~ylko jedno słowo: Czesi! .Niech pau A. KI. prze- . , 
cya stanu wydaje mu się argllmentem tak poważ- ~zyta historyę ich odrodze»ia, a wtedy może zro- Ka~t.ol', st~cz~~la, sł,ug .. ~awła Szc.z~palll:a 
nym, że wobec niej powoływanie się n.a pr:;,wa , 'zumie, źe i W handlowyoh stosunkach idea naro- w. L.odzl ~ rozpolzącłzellla ~ządu gubermalneoo 
k0nstytucyi pruskiej uważa za dziecinną dekla- 'I dowa, kult języka i kult ,przYbłowia "swój u swe- plOtIkowsluego zostal zamklllęty. 
,macyę. Ależ w takim razie głupstwo konstytu- ' go" wydać może doskolUtłe owoce. Wędzidła gumowe_ Zawiadamiamy wszystkich 
cya, glupstwo etyka, głupstwo wszystko. Racya ~ Czy zrozumie~ Pan A. Kl. wydaje mi się fa- d{» rożkal'zy i właścicielów wozow do p rzewożenia 
8tauu tak pojęta, to generalne rozgrzeSflenie Z~l, natycznym wieljicielem niemców, a fanatyzm pakunków i cięiarów, aby zaopatrzyli się na zimę 
wszystkie winy. l bywa zwykle ślepym. Znał on może niegdyś, w wędzidł.a, pokryte grubą gnmową oponą, gdyż 

Prawda! na utlpokojenie sumienia przy ta· I przed 40 laty, naszyelł zacl.lodllich sąsiadów i wszyscy, uie stosujący się do tego, będą pocią-
cza. pan. A. Kł. fakt, że prusacy starają się o za- od tego czasu prlleclle'IVuł dla nich zachwyty, gani UU odpowiedzialuości sądowej. 
chowanie fOl'lualności prawno-konstytucyjnych. ktore zamieniły się w maniacką .nide fixe", Na Referma wędzidła uchwalona na. ostatniem po-
Więc niech dyabli wezmą całą konRtytucyę, byle takich ludzi nie ma. lek;arstwa. ·pią. z otwarte- siedzeuiu Towa.rzystwa opieki nad zwierzętami, 
tylko odegrano komedyę pozorów.! Więc niech mi oczyma, a gdy coś się zgadza się z icb te- które pnr,e~łało ,postanowienie swoje do władz 
.siti dzieje, co chce, byle tylko jakiś paragra.f · oryjką, wtedy tak dłu.g{) krę.cą i ~rubują, aż na- policyjnycb, aby te zwróciły na to pilniejszą 
kauczukowy tak ugnieciono, że zewnętrznie spra- reszcie ukują sobie soiv.mat karkołomny dla roz- uwag~. ~ pr;t;y H)~/o mrozie bezsprzecznie zabro-
wa przedstawia się prawnie i konstytucyjuie, Co proszenia skrupułów. niły ulGywania w~dzideł żelaznyeh. 
do mni.e, panie A. Kł .. to takie naeiąganie para- Znałem człowieka_ który wierzył święcie, że tlzeez to Zll~ełnie słuszna i godna uwagi, 
ga:af:\w, taka gnt sotizmatow, dla wtłoczenia bez- z dłoni Bismarcka. pos'ypią siq jak z rogu obtl- gdyi.. konie dOl'0ikarskie często są karmione na 
pl'.awi w ramę konstytucyi, wydaje mi się sto- tości wszystkie dobf!Hhl.iejstwa na społeczeństwo mrozie. WÓWCzlil,~ dOJ'ożkarz wyjmuje wędzidło 
kroć gorszem niż prosto. wyznanie: Precz z kon- polskie. Z tą wiarą poszedł do grobu, choć fakt i torb~ koniowj II; obrokiem zakłada, wędzidło to 
Btytucyą! Tu przynajmniej jest logika, jest szcze - za faktem bil w mrwiłl,ki jego maczugą. Dyplo- zamarznie, a gdy z pośpiechem zostanie założone 
rość, tam jest hypokryzya. mata "Kraju" to tafte jeden z.... nieuleczal- w pytlk koniowi, t0 wilgotuy język przymarza 

A zresztą mylisz się, panie A, Kł., jeżeli są- nych. do żelaza i co najmll.iej końuzy się bolesną raną 
dzisz, że w Prusach dbają zawsze cboćby tylI\.() .Ila konia, ~ cz~sto nawet utratą języka. t;łu-
o pozory konstytucyjne. Bo gdz;eż to są pozory sznie więc Towarzystw!) opieki nad zwierzetarni 
pl'-awa tam, gdzie rozsyłają okólnik, nakazujący- KRO NIK A. rozciągnqło w tym względzie swoją opiekę i ~wa-
nauczycielom polskim, aby w domu, w rodzinie gę whulzy zwróciło. 
mówili tylko po niemiecku. I có>' mi to za po- Portret H. Sienkn,ew,iaza, drzeworyt cięty L. Polu'ycie gumą wędzidła nie jest tak rzeczą 
ciecha. że p"o bezprawnem rozwiązaniR polskiego Niemczyńskiego, w.Yt;~edł z druku. kOflzt<n"llą, a zabezpiecza konia od kalectwa. 
zebrania przez policye, trybunał najwyższy przy- P t t k' , b 't 'd S b" t W . d d N 30 
sadzi racy-e polakom! • Przysadzi ja wtedy, gdy or re wy <mC7.0I1y cw r1.e I s aranme o • aD1.o oJ~ ~o, . c/,OI:aJ w o.mu ~o r .. 
paJaca pot~'zeba zebrania jui mineła przysadzi ' znacza się wybornie [loc.bwycone mi rysami, Cena przy: ulICY Zlel,oneJ pohc;:a, zawlad.oIDlOna. przez 
. • 3 4" h" I" "t portretu 50 kop. stróza domu, ze z zamkllletego mleszkama Nr 
Ja po ,po IDI6Slącac l szu {al WIU l'll W Ł d . t . 1 ł d . D 38 h d ' k ' • • l Ar' .., k ł l . o Zl por ret teR ~est nas \: a zle u p. re- wyc o Zl przy,ra won, zawezwała ślusarza 
w po U. po lCya sml.eJe SIę ,w u a { l przy I winga. i otwoayła drzwi mieszkania. 
nas.tepnem zgromadzemu postapI tak samo. I . ,. " .P I Có' t i S ' h l k ,1 Ze szkały handłowej. Nowy budyn'ek na po- W ~okoJu na łózkn lezały zwłokl Ludwlka 

l 
,ozory .. ł z. °t są pozold·Y'. • eJm uc wara \ 0-

1

/, mieszczenie klas, któr.e !będą w przyszłym roku :\Iichla, 56 lat wieku liczacego, na których zna-
(Ullzu0ye I amIe em zasa nlCzy paragra wn- t d" t ł d' ' . l' d' . d ' 'd . t ~ " ó ś' tk' h dd hl Al otwar e, po cIągmęty Z@t! a o plerWtlZego plę- eZlOno wIe rany, Je ną na SZyi ruga na pler-

s y .. ncYI o r wno CI wszys IC po anyc. e tra, Okna w tym nowym budynku są już dale- s'a h • 
uchwała legalna, witic pan A, Kł. powiada bez k 'k l '_l • I. C"'T' . . b k ló'l l' ł l 

.. R' dl 'W' B' k o Wlę Bze, a ~a e o w~=e wyższe. l\a ł!;l.eml o o z <a eza nowy rewo wer 
ceremonIl: zecz w porzą. nt. lęC lsmar wy- N b d k b d' t . t . . kt', m·1 • t d b' ł b' ? • ' , 
pooza 4-0000 polaków i po raz drugi konstytucya owy u y!1e - ę Zi.e rzypl~ rowy I pomle- Oly u.espela.o e l.a so ,le .zyc~e. " 
ilzie na śmieci. Alc pozory legalności były, po- ,ści klas 8_ . Wedł~g opowlad~nla 1:!'1~ladow,1 stl:oza domu, 
JO;ł{)wie przyklasneli kanclerzowi ... i znowu rzecz Kursy handlowe. "Torg. prom . gazeta" dono- :.\Ilchel lnIe wychod7.~ł z mlesz~aU\a JllZ od w~or
niesp10awiedliwa ;vprawdzie (tym przymiotnikiem .si, że d. 7-(~0 h. m. mil.li-ster skarbu zatwierdził ku zesz ego .tygodllla, sat~:lObóJstwo zatem wldo
stara sie pan A. Kł. złagodzić teorye swoje) ale lustawę prywatuych kursów handlowych Cyrklera ?Zllle pop.elUJ~ne zostało Jeszcze w początku ze-

'dk ' w Łodzi. szłego tygodllIa. 
w porza u. u . l' kk" l 

Zres;'ta pocóż ten hałas? Pan A, Kł. tłómaczy Kursy będą wieczol'Ue, przeznaczone głównie ,rrzyczyna rozpacz łW~g~ 1'0 ~ llleWla( oma, 
pola.kom, ie pO'wstaŁo im mnóstwo swobód do- ' tdJla pracownik('nv zakładów handlowych i prze- m~Zlla tylko przypus'lCZ~C, ze wY?lkła. ona ~ 1'0-

nios~ych, prz~dewszystkie.m n~gatywnych np .. nie- 1Ill'Ylolłowycb. wdzlU~~~h ,s.tos~nków: i\Il.cbel ~o~lem .z~ł, z zon.ą 
jeźdż-enie do Monaco, umkallle swarów polttycz- Uczniowie be da llczesJ,.I;czaii na wykłady ~le"oodr.u~ l w ostatmch czasach lozszedł SH~ 

h 'td D d ., l l~tl'l"edmiotów wedli własneg'ó wybo1'U. z Ula. nye l. o amy Jeszeze lUne: np. wo no • 
pOZlłańczykom nie obcinać sobie nosow w{)lno BtJdżet miasta. W zarządzie miejskim przy- Pobór do wojska. Dzi~ rozpoczęto losowanie 
im ui,e chodzić nago po ulicach i naraża.ćsię 1541piono do sporządzenia pl'{)jektll budżetu mia- popisowych In. Łodzi w domu strzelców na Ksie-
na Mziębieuie. Są to Cswobody negatywne sta na rok przyszły 1899. żym Młynie. • 
w stylu tych, które pod niebiosa wynosi p. A.1<. !Budżet clochodow znaczmic się zwiększy, Jutro rozpocznie się superrewizya tych, ktorzy 
A teraz przypat;:zmy się pozytywnym: np. owemu w projekt bowiem budżetu zapiHl1ną zostanie je- poraz trzeci tltają do poboru. 

J. edzeniWl. kartofli ze aola. i składanill oszcze.d~o- dna ,z wielce poważnych pozycyj, .mianowiCIe do-
h '.1 I t 'ó Emlgracya do Łodzi. "W arsz. dniewn." dono-nych Irl'Oszy do fundlilszow hanku zieruskieo'"H, tak c 011 ·ot ramwaj w. 

" J d ~ ..... , k W J ł l . rt G l. th si, że w tycb dniach przeJ' eidżało !>rzez Nowa 
"łabo zasilanych \)J'zez poznańezyków. Ależ panie e nlUlmow a. s\: ae zle JiHI eue nera • 

. W Lfł'" I b' J d d" l Aleksandryę kilka rodzin włościan rosYJ'skich A. lU., bałwochwalco pruskich stosunków, takicll I o "a .~ est (tO na yCla "e Il~ JHOW {a mona-
k' 1 d '\ . d chijslro." (razem Hi osob), które skutkiem nieurodzaju 

instytucyj, na tore (8..Ż y poznanczy \: mUSI a- opuściły pow. kazański i wAdruJ·a. do Łodzi, gdzie 
wać i dawać bez końca, tlą całe tuziny. Wydil;.wnictwo to w wytwornej sy':s,cie, prze- ~ 

. t '. . I d " l już W 1'. z, niektórzy wychodżc\T z Kazania zna-Wie.c ,l' eżeli w funduszach Banku ziemskiego znaCZOLle J6S na rzecz mezamozncJ rud'f,) .zlezy po - J 

\ 
• , ł_ th lh .' ~I h' leźli zaj ęcie w fabrykach. 

jest· poznaó.skiegG grosza tak małoO, to nie winien s oeJ, 1L~16 iu.cąceJ Się W 1~ onac lUm. 
temu brak ofiarn.0Bci, leez ogrom i różnorodność i Nie wą~flimy, że łl).dzianki i łodziaui~ chętnie Tramwaje eiektryczne. Wczoraj w zarzadzie 
potrzeb publiczny,ch, któremu spf.ostać nie może poprą sympatyczue wydawnictwo, tembail.'clziej, że miejskim odbyło się posiedzenie komisyi budo
wyssanp. ekonomieznie Społeczeństwo. l:'ntwda! .eena jest tlmi-.,rkowaną. wlanej gnbel'llialnej. złożonej z inżyniera guber
takiej idealnej ofiarności, żeby, dajmy na 00, kn- Z Lutni. Nielicznie zgromadzili Elię wczoraj nialnego p. Wierzbowskiego i hudowniczego miej
piec bogaty jadał culeb ze solą, a cały majątek edonkowie ,.,Llltni" na zgromadzeuie ogólne. skiego p. Nowickiego Wl'aZ z członkami zarządu 
składał na budowę wałów ochronnych przeciw W oheclJ.ośei 36 członków czynnych p. Wla- miejskiego w celu rO'lstrzygnięcia niektorych 
gennanizacyi, uie ma w Poznańskiem, ale nie clYiJlaw Suclra otworzył posiedzenie, powoławszy kwestyj, dotyczących oględ1.in dokonanych w ze
ma jej nigLizie. Jeieli na tem polega. Owa oda- na ~esorów pp. Zdzi~ława Kułakowskiego i Teo- szlą sobotę stacyi tramwajowej i sieci przewodlli-
wiOlla s\\oboda, że tylko dzięki jadaniu chleba do:-a. Jeziorskieg@. ków tramwajowych, oraz liuii i weksli. 
ze sola, a wiec przeistoczenia sie w naród że- Protokół z popA'zedniego zebrania przyjęto. Po Po rozpa trzeniu spostrzeżonych niedokładno-
hl'akó'; ocalić <moina język swój (wiarę, to za- załatwieniu drobnych spraw, przyjęto 3 lluwych ~ci postanowionn, nie wstrz)'mując puszczenia w 
iate pięknem jQst życie w konstytncyjnem pań- czł.onków czynnych i 30 zwyczajnych. ruch tramwajów w określonym czasie, zarząd 
titwie prusaków. Ekonomio polityczna, logiko - Pr~szeni jesteśmy o zawiadomienie, iż lekcya ich b!ldowy zobowiązać urządzić nad drutami 
i psychologio! trzeszczysz, gdy pan A. Kł. mówie członków orkiestry .odbqdzie I:jię nie w przyszłą siatki izolujące druty telegraficzne, oraz na uli-

b, I ' d t k cach w miejscach, gdzie sa, urza,dzone weksle zaczyna o to leo Ino ę, a w czwar e . 
Ale pan A. Kł. nie mówi chyba Ila seryot Nabożeństwo żałobne. Dti8 odbyło sie w ko- I tramwajowe ułożyć mostki nad rynsztokami, by 

Bo przecież sam powiada, że lubi "bady" nie- ściele ~w. Kl'zyźa nabożellstwo żałobne z'a duszę r dać możność dorożkom i wozom przejazdu pod
mieckie, guzie go tytułują grafem lnb bamnem, ~. p. Le0polda Tomaszewicza artysty dramat y- ! czas mijania się tramwajowo 
i gdzie może sypiać na wygodnych materacach cznego, jako w dniu jego imienin, Roboty te mają być rozpoczęte zaraz" 
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z \V ARSZA 'VI. 

To i owo (Z. Sr). 'Warszawa należy ni eza
przeczenie do miast ładnych, a wiellJiciele Jej 
twierdzą Rtanowczo, że niema weselszego i sym
patyczniejszego miar:;ta, jak "syreni gród." Jako 
należący do liczby tych wielbicieli· cenię i ko
cham Warszawę, a jednak przyznać muszę bez-
trolluie, że pod względem wielu .ieszcze rzeczy, 

mia to nasze nie dorównywa większym grodom 
zagranicy. To też ucieszy nie~awoduie każde
go pra wclziwego miło~nika "kochanej Warsza w
ki" wiadomo~ć o rozszerzeniu ulicy Karowej i bu
d( wie pięknych gmachów, które tam niebawem 
stana. PrzedewszYi:!tldem wiec ulica ta zostaniu 
l·ozsz·p.rzoną do 10 sążni, prz~z co szerokość jcj 
będzie się równać szerokości ulicy Marszałkow
skiej. 

.'półb złożona z pp. Paderewskiego, Rosz-
1\.Ow 'kiego i Zaręby posiada już gotowe plany 
przyszlych budowli. Otóż od zbiegu Krakowskie
go Przedmie' cia i ul. Karowej wzniei:!ione będą: 
{)lbrzymi hotel "Bristol ~ i sala koncertowH, ze 
wszelkiemi nnjuowl::!zemi ulepszeniami pod wzglę
dem akustyki i wentylacJi. Jak wiadomo brak 
takiej sali daje się bardzo uotkli wic odczuwać. 
Przestrzeń od panorttmy do ulicy li'u.rmauskiej 
zajmą pięciopiętrowe domy. których dotychczl1l::! 
mia ·to nasze nie posiada-największa wyi:!okość 
obccnych domów wyn II l::! i -l piętra. Jednem sło
wem, nowa dzielnica należeć będzie do piękniej
szych i nie nlega wątpliwo~ci, że pod względem 
estetycZllym zachwyci nie jednego, nawet wybre
dnisia. 

Pomnik nieodżałowanej pamięci prof. Polikar
pa Girsztowta niebawem powróci na dawne miej
l::!ce w kościele św. Krzyża. Pracownia rzeżbiar
ska p. Pruszyńskiego, której Wal'. 'l'ow. Lek. 
pomnik oddało do przerobienia, ukouczy nieza
długo naprawę i nagrohek przezacnego lekarza 
stallie na swem zwykłem miejscu. 

W piatek odbyło się poświ~cenie nowego lo
kalu schronie::lia sług przy ul. Aleksandrya Nr. 
Hi. Piękna ta instytucya, () doniosło~ei której 
nikt zapewne nie wątpi, zostaje pod głównym 
protektoratem swej założycielki ks. Włodzimic
rzowej Czetwertyuskiej . 

Sezon teatralno-koncertowy w pełui rozwoju. 
Hok uici.ąey stanowczo można zaliczyć do wyjąt
kowych pod względem nowości. Dramat i ko
medya po "Taborytach" Kozlowskiego i "Chorym 
z urojenia", cieszących się ogromuem powodze
niem, wystawia z udziałem sił młodych "Cyga
lleryę. Prócz tego uka;;,e !:lię niebawem sztuka 
koukursowa "Kuryera WarszaWl;kiego" - "Fami
lia". Upera ~wi~ci tryumf prawdziwy wystawie
niem n Hrabiny" MOlliu!:lzki. Powocbr,enie tego ar
cydy.icła, które doszło obecnie do szczytu ani na 
chwilq nie słabnie i z każdem przedstawieniem 
l::!ie zwieksza. 

• Teatr w Ogrodzie 8askim, obecnie przybytek 
muzy podkai:!anej, bawi licznych widzów wesołą 
krotochwilą Busnacha'a i Durala, p. t. "Za
st~pc,." . 
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I 
cyi miejskiej kolei konne.; wprowadził bilety ko
re pondeucyjnu. 

I Na mocy pozwolenia J. O. Generał-Guberna
tora do koukurencyi wezwane hyć m"lją nustepu-
Jące firmy: 1) Siemens i lIalske, 2) Lahm~yer 
l, ~~., 3) SCllllkCl·t & Comp., J) Oerlikon, 5) In
zylller W. Kiślański jako przedstawiciel Towa
rz]'twa belgijskiego, 6) Dom bankierski H. Wa
welberg, 7) Dom bankierl::!ki E. Natllnson, 8) L. 
Wrotnowski, ad w, pl'zysiqgly, jako przedstawi
ciel kapitali tów m iejscowycb. 

Na konkurs dramatyczny "Kl1ryent Warszaw
ski~g()" nadesłano 105 utworów. 

~ .. ~<l konkursowy, \10 rozpoznaniu wszystkich 
utworów, na konkurs nadesłanych, nic znalay.ł 
pośród nich tHk wylJi~llego, żeby nie na::;trl:ic1..al 
uwag i zai:!trzeżeu b'1dż z etycznego, bąM. z este
tycznego pnllktn widzenia. 

Jako względnie, prY.y zważeniu wad i zalet, 
za na.ilep8ze i:!ąd uznał utwory: 

"l"amilia~, dramat w 5-cill aktach. 
"Frazei:!owicz~, komedya w 5-in aktach. 
"I co teraz", i:!ztuka w 5-iu aktach. 
"W l::!ieci" , utwór dmmatyczny w 2-ch czq

ściach a w i)-iu od lonach. 
"Wątpliwe szczęście", obraz w 3-ch aktach. 
\V wykonaniu zatem warunków konkursu, 

przed wydanielU decyzyi osta~eczllej, te utwory 
zaleca tlo WySth wienia na 8cellle. 

Nabożeństwo za Klementynę Hoffmanową. 
Z powodu pry.ypauającej w dniu 2:3 b. m. setnej 
rocznicy urodzin ś. p. Klementyny z 'rańskich 
Hoffmanowej, autorki dziś jeszcze z zajęciem 
czytanych powie~ci, któm niespożyte położyła 
zasługi w kształcenil' całych pokoleń kobiet na
tizych, odb~dzie się w ko~ciele po reformackim 
przy ul. ~ellatorskiej, gdy.ie mie~ci siq tablica pa
miątkowa, uabożeui:!two żałobne, zakupione przez 
rodzin <t. 

z kra j u. 

Wypadki kolejowe. W nicdzielq rano mt sta
cyi Ząbkowice, kolei w~1.J'i:!zawsko-wiedeńskiej, 
pociąg towarowy (.\~ 162) wchodz~c na ·tacy<t od 
strony W:\rszawy, jak si~ zdaje wskutek złego 
nUHtawienia zwrotnicy, IJujechał llLt WllgOUy to
warowe. 

Dwa wagony, ładowne węglem, zostały wy
kolejone, a orankard ZlIncznie uszkodzony. 

W chwili uajechunia, IV branbuclzie znajdo
wali si<,): prowadzy poc.i<)g Cz:truecki, który uległ 
ogólnemu wstrząśnicniu ciała, i konduktor Koło
dziejski, który ułegł złamaniu nogi . 

Ulcgło także uszkodzeniu kilka wagonów,' na
jech"lllych przez pociąg wchodzący. 

Do~wiadczenie stwierdziło. iż po każdym wię
kszym wypadku na kolei cała służba wykonaw
cza I:ltacyjll:t i poci'1gowa pozo:>tlljc przez czas 
jaki~ pod wpływem nerwowego niepokoju, który 
częstokr00 staje się prl'.yc1..yllą nowego wypadku. 

W killul. godzin po wypadku na tejże i:!t:tcyi 
posłyszttllo jakiś niey.wy kły hałas. 

Na zakończenie ldlka słów o teatrzc p. Przy
bylskiego. Z nowości, mających l::!i~ niebawem 
ukuy.ać p. P. zapowiada nową swą komedyjkę 
(jedlloaktuwą)-"Znawca kobiet", wodewil "Fol
wark Primerose" i "Taraban mały dobosz" z mu
zyką Damzego. Szkorla tylko, że drużyna p. 
Przybylskiego nie grywa rzeczy poważniejszych 
mieliby większe pole do popisu wybitniejsi z je
go artystów. 

I Zawiadowca stacyi, p. Antoni Broclloeki, w 
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przekonaniu, że stato si~ jakie~ nowe nieszczę
ście, wyhiegł z lJO~piechem na liuię, skutkiem 
jednak mgły i ciemności wpadł w tak zwary ka

I nał rewi'''yjuy, kitka stóp gfęboki, tak nieszczę
śliwic, iż złamał obojczyk i odniosł ogólne po-

Tramwaje. Konkurencya o dzierżalV~ kolei 
konnej odbqdzie się w magistracie w dniu 27 b. 
m. Za prawo ek::!ploatacyi miej8kiej kolei konnej 
administrator obowiązany będzie płacić maO'istra-. . . . o 
tOWl COl'OCZllle w CIągu trW<lllla umowy po rub. 
-l70,OOO oraz procent z czystego zy8ku, osiągni~. 
t~go przez admillistratora po potnlceniu wszyst
kich wydatków na clo.iploatacyę i utrzymauie 
w należytYIll i:!tanie kolei kou.lej, oraz powyż
t zej l::!UllIy. Procent wspomniany na rzecz mial::!ta 
!Jqdzie przedmiotem konkurencyi. Układanie no
w,ych linij oraz powięki:!zunic taboru ruchomego 
b~dzie nskuteczuiallc kosztem miasta przez cały 
czai:! trwani,. -l-letniego kontraktu admiuistracyi. 
Termin ten magistrat będzie miał pmwo, ieżeli 
uzna za pożyteczne, przedłużyć na rok lub dwa. 
Zarz'ld miejski zastrzegł .'obie między inuemi, 
HU) adminii:!trator w pierwszym roku cksploata-

tłuczenia na calem ciele. 
Na ratunek pośpieszyła służba stacyjna i sil

nie poszwankowll.uego zwierzchnika przeniosla do 
mieszkania. 

Płock. P. Wolibner, właściciel Gulczewa, jak 
don08zą "Echa lomżyńskie i płockie"" otrzymał 
odpowied~ z senatu na prośbę, jaką podał w 
sprawie wynagrodzenia za i:!zkody, poczynione 
w polach przez woj1lka. 

"'prawa ta ciągnęh. się przez lat kilka. 
Pierwotnie p. W. wystąpił do władzy woj

skowej z podanicm o zwrot strat, ale otrzymał 
odpowiedż odmowną; zwrócił się wtedy do sądu 
okr~gowego w Płocku, sprawq jeduak przegrał, 
,i ak rownież w apelacyi w izbie sądowej war· 
szawl::!kiej. która odesłała go do specya.lncgo ko
mitetu administracyjno-sądowego. 

Komitet ten polecił p. W. zwrócić sieJ bezpo
średnio do naczelnika. powiatu właściwego. 

W zarządzie powiatawym uznano sprawę za 
przeda\Vuiouą, co potwierdził również i rząd g'.l- ' 
berninlny. 

Wtedy udał się p. W do l::!enatn, który wła
śnie sprawę tą rozstrzygnął przychylnie dla pro
szącego. 

Odpowiedż senatu brzmi: 
"Rozpatrując okoliczno' ci sprawy l przyjmu

jąc pod uwagę: 
1) że SKarga "Volibnera była pozostawianą 

oez skutku przez rząd gubernialny dlatego, że 
prośby podobne decydują nie cywilne <L wojsko
we władze, i prócz tego proHba W. była wniesio
ne po upływ:e półtora roku po wyrządzeniu 
strat, kiedy ~lady ich zupełnie zaginęły i uiemo
żebnem było takowych spmwdzić; 

2) że tymczasem niejednokrotnie senat wyja
śnił, że poszkodowani mogą wnor:;i6 żąd~tnia 
\I w y nagrodzeni c l::!trat tak do władz administru
cyjnyoh, jak i wojskowych; 

:5) że prawo nie ustanowiło terminu do po
dawania próśb; 

-1.) że rząd gubernialny w. Płocku nie mial 
prawnych zasad do odpowiedzi odmownej, senat 
rządzący znajduje prośbę W. zasługującą na za
łatwieuie, decyzyę i postanowienie rządn gu
beruialne~n w tym przedmiocie polecił ska
sować". 

Ś. p. Witold Jodl(o-Narkiewicz, ceniony po
wszechnie okulista, zmarł d. 12 b. m. w majątka 
rod~innym Bobowin, w gub. mińskiej. 

Urodzony d. 2~ grudnia 183-l r. w Pukowie, 
w gub. mińskiej, ś. p. Witold, po ukończeniu 
gimnazyum w 1Iińsku, zapisał si~ w r. 1853 na. 
wydział lekarski lH~i wersytetu jurjewskiego, a 
w r. 185;) od byłej mdy lekarskiej Królestwa 
Polskiego otrzymał slopień doktora medycyny. 

Po odbytych y.<lgranicą dodatkowych studyach 
okuli&tycznyvb, f)~iadł w 1'. 1860 w Warszawie 
oddając się swej specyalności, 

W 1'. 1862 po złożeniu rozprawy: "O akomo
dacyi prawidłowej przestrzeni akomodacyjnej i 
jej wymierzaniu", pozyskał stopień docenta of
talmologii przy byłej akademii medyczno-chirur
gicznej warszawskiej, :\ w roku m~stępnym objął 
jako docent wykłady okulistyki na wydzialo le
kal'i:!kim w b. Szkole Głównej i prowadzil je do 
1'. 1860, poczem oddał si~ specyalnie praktyce 
:t.awodowej, a w r, 1870 mwnowany ZOstał ordv
natorem instytutu oftalmicznego, nie zaniedbując 
wszakże praktyki, która wyrobiła mu wielkie 
uznanie i rozgłos, jako terapeucie i znakomitemu 
operatorowi. 

Okrom pracy y.lnvodowej, ~. p. dr. Narkie
wicz oddawał się również pracy literacko-llauko
we.j. 

Zasila! piórem swoim: ,.'l'ygodnik Lekarski", 
"Pamiętnik Towarzystwa Lekarsłdego" i "Gaze
tę Lekarską", nadto przetłomaczył i wydał w 
"Bibliotece Umiejqtuo8Ci Lekarskich dziel o Wec
kera p. t. "O ftalmolodia·'. 

Korespondeneye. 

1~/()ÓłO l:d listojJada. 
Idąc za przykładem Wieduia., który od rządu 

uzyskał na ~ele specyaluin miejskie (:j(j milionów 
y.łot" dalej za przykładem Prngi, która w r. l 97 
nie tak wprawdzie znaczny, ale w każdym razie 
poważuy otJ'zymała zasiłek, postanawiła także 
reprezentacya miast .. t Lwowa przy uchwaleuiu 
bud~etu na rok bieżący, wystąpi6 z podobnem 
żądaniem, aby na inwestycye w micHcie Lwowie 
przyznano znaczniejszy zasiłek. 

\V wykonaniu tej uchwały wyr:;tosowano obe
cnie obszerny memoryał do rządu i do kól posel
skicl!. 

Memorya.ł ten, obejmujący ;3 arkui:!ze druku, 
opracowauy zOl::!tał pl'zez ret'erent,t titatyl::!tyczuego 
miejskiego dra Ostaszewskiego-Barailskiego n,l 
porlstawie dat, dOi:!tarczonych lUU przez wszystkie 
hi urn. magistratu. 

Wykazuje on wzrost ludności odr. 1870 () -lo 
tyl::!ięcy miel::!zkańców, pt'l'.yrol:lt liczby domów i 
mieszkal'!, wzrost czynno~ci magil:ltmtu, zwlaszczit 
z poruczonego zakresu dr.iałania, IV czem miasto 
wprost zastępuje skarb paustwa, na powiększa
nie Hi~ wyd,ttków na o~wiatę pnbliczną, n,. bu
dowq l::!zkół i koszar, na dobroczynnoM publicz
ną. wykazuje dalej dotychczasowe usiłowania 
Rady miejskiej około poprawy ogóluych stoS.Hn
ków zdrowotnych mia.sta. 

Porównując istniejące a nie zaspokojone je
szcze potrzeby miasta z dochodami jego ze 



wszystkich źródeł, wykazujc memorynł, że mimo 
. uporządkowania finansów miasta przez ostatnią 
pożyczkę, hraknie miastu funduszów na dalsze 
inwestycye, a ohcąc spełnić poważne i nieci er
piące zwłoki zadania potrzeha będzie nciec się 
do ponownej poż.yczki, 

i\Iemoryuł przytacz.\. żc inwestycye z pożycz
.ki lO-milionowej zamierzone, obliczone zostały 
na zbyt małc rozmiary i wymagać będą w rze
czywistości daleko wi~kszych kosztów. 

I tak wodociągi zamiast 11/ 2 kosztować będą 
3 miliony, na bruki, prócz lIuhwalonych i w czę
~ći wydawanych 600.000 zł., trzeba. jeszcz.e 2 
miliony zl., lla kanalizacyę prócz poprzedll1ego 
1 /~ miliona, jeszcze 11/ 2 miliona; r~eżnia zamiast 
5-:1:0.000 zł., kosztować b~dzie l.l-!O,OOO zł., hu
dowa szkół, prócz wyd!\llych 200.000 zt., po
trzebuje jeszcze pół utiliona. Koszary zami~\st 
600000 zł., kosztować b~dą 1.1 00.000 zł., na roz
szerzenie kolei elektrycznej potrzeba 400.000 zł. 

Okrągło tedy na same produktywne cele po
trzeba 10 milionów. Nadto, jeżeliby gmina mia
hl. przeprowadzić regulacyę miasta i rozszerzenie 
ulic, na tcn cel sam musi wydać 3 miliony. 

vVobec tego, aby llie zmarnowaś dotychczaso
wych rezultatów pożyczki 10·milionowej, musi 
miasto rozwinąć wszechstronną i energiczną 

akcyę· 
Wszystko, co dotycbczas zrobiono, zostało 

wykonane whlsllemi siłami gminy-gdy zaś mia
sto Lwów rocznie płaci około 2 mil. podatku, 
przeto czuje się nprawnionem do żądania pomocy 
ze strony państwa. 

l\Iemoryał k0110zy się prośbą o bezzwrotny 
zasiłek ze skarbu państwa na cele inwestycyj 
asanacyjnych w kwocie 3 milionów zł. 

Z tego samego tytułu asanizacyi otrzyma
ła bogatsza Pruga znaczuy zasiłek-więc też i 
Lwów nie powinien być gorzej traktowany, 

:Mf\moryał powyższy rozesłany został do po
łlłów z miasta Lwowa-a nadto do tych człon
ków Rady miejskiej, którzy są posłami do Rady 
państwa we Wieduiu, z prośbą, aby pct.ycyę t~ 
popierali wszelkierui siłami, a nadewszystko, aby 
dla niej uzyskali pr:tychylne poparcie Kob pol
skiego. 

Przekład niemiecki tego memoryału wysłany 
został do ministeryum skarbll, a celem należyte
go poparcia sprawy w ferach właściwych, pre
zydent miasta, dr. Małachowski, był we Wie
dniu. 

- Szczegółowy prognun uroczysto~ci odsło
ni<tcia pomnika króla J,llHL III 80bieskiego we 
Lwowie w dniu 20 b. m' utoiono następująey: 

1. N abożeustwo w katedl·ze o godzinie 10 
,przed połndlliem. 

1. Pochód z Katedry przez plac l\Iar'yacki, 
. ulicą Karola Ludwika pI'zed pomnik, 

~. Od~picwallic kantaty ukoliczno~ciowej przez 
Tow. śpiewackie "Lutnia". 

-:1:. Odczytanie i podpisanie doknmeutu ~co do 
wystawienia pomnika Jana III. 

5. Przemowa prezydcnta miasta Lwowa. 
o. Odsłolli<tcia pom n i k a. 
7. Przyjęcie zaproszonych deputacyj i gości 

·0 godzinie 1 po południu. 
8, Zwiedzenie domu k. Ponińskiego, w któ

,rym niegdyś Sobieski miellzkał i Góry zamkowej 
o godzinie J. 

9. O godzinie J względnie 5 po południu od
czyty po dziclnicach miasta o królu Janie HI 

.dobieskim. 
. 10. Wieczorem o godzinie 7 uroczyste przed

.stawienie w teatrze hr. 'karbka. 
]] O~wietlenie elektryczne pomnika. 

lViedeii, 1'2 listopada. 
W stowarzyszeniach polskich panuje j:\kieś 

uśpienie i żadne z nich nie daje śladów życia. 
Akademickie :towarzyszenie " gnisko" ożywiło 
si~ teraz troeh~ llowymi wy borami do wydziału, 
!:lkupia ono jednak tylko część młodzież.y akade
mickiej, przewnżnie słuchaczy wyi. szkoły zie
miauskiei .i lasowej, choć w Wiedniu w innych 
zakładach naukowych ks;-,tałci się wiele młodzie-

. ży polskiej. 
Gł6wnąprzyczyną tej małej ilości członków 

jest zapewne nicl)dpowiednic położenic lokalu 
. !:ltowarzyszania, brak ruchu umysłowego i inicya
tywy zarządu. 

Niemniej też biblioteka, jak też iloŚĆ dzienni
ków i pism peryodycznych wiele pozostawia do 
życzenia. Naturalnie uwzglqdnić należy trudności 
finansowe, z jakiemi . towarzys:tellie mu;;i wal-
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czyć a młodzież też rekrutuje się pl·zewazme 
z nier.amożnych studentów, którzy dla studyów 
krotko przehywają w Wiedniu i nie starają się, 
lub nie czują potrzeby zajmowania się stowal·zy
szeniem. 

Jestto charakterystyczną wadą wszystkich sto
warr.ysze11 polskich w Wiedniu . • 

Polacy tu za.mieszkali, czują się tak bliskimi 
kraju rodzinnego, że nie odczuwają potrzeby sto
warzyszania się, lub są i tacy, którzy urny "lnie 
starają się zniknąć w wirze życia wielkomiasto
wego i oddają się samowolnym przyjemnościom. 
Hównież kastowość społeczna, ta nasza woda na
rodowa, jeszcze bardziej si~ tutaj uwidocznia. 
Statystyka wyk:tzuje w Wiedniu oko I) 30 tysięcy 
polaków, ci . jednak, rozrzuceni po różnych (lzielni 
cach miasta, mało się ze sobą komunikują· 

Przewaza stan rzemieślniczy i rękodzieluiczy 
jest też dosyć polskich urzędników po biurach 
centralnych i innych urzędach, ci tlą zatem stale 
tu zamieszkali. 

Przy plJblicznych budowlach komlluikacyj
nych i prywatnych przedsiębiorstwach jest wielu 
zatrudnionycb polskich robotników, lecz ci w po
goni za chlebem zmieniają często miejsce swego 
pobytu. 

Stowarzyszeń polskich jest kilka, lecz żadne 
racyonalnie się nie rozwija. Stowarzyszenie "Bi
blioteka polska." utrzymuje swojem Rtaraniem 
szkółkę polską, gdzie dwie nauc;-,ycielki uczą dzie-

, ci języka ojczystego, co z uznaniem podnie~ć na
leży. 

nSł r;-ecba" ogranicza się tylko na zebraniach 
t.ygodniowycb w restauracyi. gdzie gromadzą 
się przeważnie te same osoby w niewielkiej li
czbie. 

Zapomogowe stow. "Przytulisko", o ile mu na 
to potwalają skromnc fundusze, spełnia swe za
danie odpowiednio; wspomaga pr:tyciślliętych nę
dzą rodaków, pośredniczy w otl·zymaniu zajęcia, 
lub też odsyła swoim k0l5ztcm do kraju. Kance
larya tegoż stowarzyszenia ht!manitarnego znajduje 
!:lię w klasztorze Zmurtwychwstańców. 

Jest też stow. losowe "Polonia", sportowe 
"Polski klub cyklistów" i stow. socyali tyczne 
"Siła" .• Jeszcze jest jedno stowarzyszenie miesza
nc z polakow i niemców, jestto pod nazwą nie
miecką istniejący "Kahlenbel'ger Kirchenverein". 
Stowarzyszenie to ma ",n. cel corouznie w roczni
cę odsieczy Wiednia, urządzać procesy~ i nabo
żeństwo w koścółkn na górze Ktthlcnberg. 

Myśl do założenia. tego stowarzyszcnia pow
ziął przed kilku laty radca dworu Pius Twar
dowski. który też jl·st zastępcą pr~,ewodnic'l,ącego 
i jedynym polakiem w zarządzie. On to krząta 
siq około zebrania. odpowiedniego kapitału, aby 
fuudacyę powyż.szej uroczysto~ci utrwali.ć, na co 
potrzebną jcst kwota 1500 zł., dotychczas zebra
no ledwie około flOO zł. Sprawa ta jednak jest 
nagłą, albowiem jest zamiar z okazy i jubileni:lzu 
ceH~\rskiego, prosić monarchę O zezwolenie udzie
lenia swego imienia na tę wieczną fnndacyq pa.
miątkową· 

Powyższa kwota zebrana jest przeważuie mi~
dzy poJukami, niemcy jakoś nie poczuw3j~1 się 
do obowiązku uczczenia pamięci swego oswobo
dziciela, króla 80bieskiego-nawet dotychc~as nie 
ma nigdzie w Wiedniu pomnika. tego pogromcy 
tllrkow, tylko jedna z podrzędnych ulic nosi na
zwę obrońcy curześcia.ństwa. 

Z PETERSBURGA . 

Wkrótce ma być rozważony projekt przy
znania prawa otwierania aptek wszystkim oso
bom, posiadającym stopień prowizora, bez potrze

I by wyjednywania pecyalnego przywileju. Pro
jekt ten przyjdzic też pod obrady najbliższego 
zjazdu farmaceutycznego. 

- "Petersb, Wiedm. " donoszą: "Utworzono od
dzielną komisyę w celu przejrzeuia kwestyi uci
sku. jakiego doznają w Finlandyi sądy rossyj
ski e i kwestyi braku równoupra\vllienia w to
sllnkach między rosy~Ulami a tinami". 

- Przy ministeryum spraw wcwnętrznych-
pisze "Now. Wrcmia"-utwol'zono komi8yę, któ
ra ma wyjaimić, w jakich wiftkszych miejscowo
ściach nie potliadających n. tI·oju miejskiego, na
leży zaprowadzić ustawę miejską z r. 1892 w spo
sób uproszczony. Ta sama komisya rozważy 
także kwestyę połączenia przedmieść z mia!:ltami. 
Ustawę miejską po~tanowiono w za.saclzie wpro-

:1. 

wadzić w poniższych miejscowościach: Bołogoje, 
Zmierzynka, Józówka, Kacbówka i Luboń. 1\:0-
misya ma rozważyć, w jakich jeszcze miastach 
należałoby zaprowadzić samorząli miejski. 

- Przy skupie kolei prywatnych przez n~ad 
spadli z etatu urzędnicy otrzymują, jak wiadomo, 
zapomogi w stosunku pobieranej płacy miesię
cznej za każdy rok urzędowania. Dokonywane 
z tych zapomóg potrącenia ] O%-we dały powód 
do nieporozumiell pomiędzy urzędnikami kolejo
wymi a instytucyami, które tych potrącall dopeł
niają. Obecnie przedmiot tego sporu rozstrzy
gnął senat na rzecz urzędników i zarząd 
kolei skarbowych zwraca wspomniane potrącenia 
w ogólnej sumie 50,000. 

- "Torg. prom. gazeta" zaprzecza wywoła
nym przez spekulacyę pogłoskom o mającem na
stąpić podwyższeniu krańcowej ceny cukru i 0-
świadcz!J, że ministeryum skarbu nie cofnie się 
przed Hprowadzeniem cukru z zagranicy, jak to 
było w r. 1892, jeżeli dalsze wypuszczanie cu
kru na rynek, celem zniżenia ceny do określo
nej normy, okaże się niewystarczającem. 

. - Na wniosek ministeryum oświaty, rada 
państwa uchwaliła, że i tniejące przy semina
ryach nauczycielskich jednoklasowe szkoły po~ 
czątlwwe, w miarę posiadanych środków, mogą 
być zamieniane na szkoły dwuklasowe. Wycho
wańcy tych szkół pod względem służby wo.j~ko
wej będą korzystali z praw na równi z kończą
cymi dwuklasowe szkoły wiejskie rządowe. 

Z prasy rosyjskiej. 
"Birżewyja Wieuomosti" zamieściły w :\ł! 100 

obszerny artykuł, poświęcony szkodliwej działal
ności doradców pokątnycb. 

Szczegpłów, podanych w tym artykule powta
rzać nie potrzebujemy, poświęciliśmy już bowiem 
tej sprawie I)bszerny al·tykuł. 

Władze znają dokładnie ten stan rzeczy, a tu 
i owdzie wydają różne zarządzenia, wymierzone 
przeciwko pokątnym doradcom. 

Oto "KUl·sk Gaz." donosi, że pl'elles miejsco
wego S~ldu okręgowcgo wydał rozkaz żeby "nie 
wpuszczano do sal recepcyjuych sądu osób, nie 
mających spraw w sądzie, aui interesu do które
gokol wiek z urzędników. lecz tylko na wi~1zują
cych rozmowy 'h nicpiśmicnnymi klientami !:lądu, 
lu b udzielających im zazwyczaj fał8zywycb rad 
i wskazilwek." 

Nad wykonaniem tego zarządzcnia czuwać 
mają, po(l odpowiedzialnością osobistch dyżurui 
komisarze sadowi. 

Oezywiśc'ie je8t to coH. Nie przecina to po
kątnym doradcom moinoś{Ji łapania klientów 
gdziei; na ulicy, zanim przestąpią próg gmachn 
sądu, nIe tamuje im możność praktyki doraźnej, 
gdy nie złapawszy ofiary uprzednio, zjawiają się 

I do sądu w celu wyzyskania tego lub owego prol staka. 
I Szerzcj nieco interpretują całą t~ sprawę nie-

l które zarządy ziemskie. 
Wychodząc z za~ady, że ."all~okat" nie.ll~a

. jący prawa pHlktylil sądoweJ, llletylko pOW1l11en 
/ być wygnany całkowicie, lecz zastąpi ouy przez 
l urzędowego radcę prawnego, któryby nie wyzy-

I 
!:lkiwał lliepiśmiennych, ziemstwa w Petroz:twud
sku, Tambowie, Podolsku i Klinie, zorganizowały 
prawidłowo ".l-onsultacyc powiatowe." 

I W Peten;bul'gu, stołeczny sąd zjazdowy, już 
'1 od lat kilku udziela potrzebującym bezpłatllej 

pomocy prawnej., fi wia.ckie gubernialne zgroma
dzenie ziemskie uchwaliło udzielić funduszów na 

. opłacenie trzeeh radców prawnych w naj bardziej 
zapadłych powiatach gllbernii wia.cldej. Ode,;a 
także przystąpiła do zorganizowania pmwitlłllwej 
konsultacyi. 

Przytoczywszy fakty powyższe "Bil·ż. Wied." 
tak dalei pi8ZlF 

~ Patrząc lHL pierwtlze próby zastąpienia pr:tez 
adwokaturę urzczdową, i:lurogatu tej adwokatury, 
nie można łudzić się przekonaniem, że w zystko 
idzie dobrze. Przeciwnie, pierwsze próby dcdy 
rezultaty ujemne . 

Praktyka kilkoletnia. konsultacyj zorganizowa
nych w petersburskim Hąd.zie zjazdowym, nie 
świadczy wCłtle o rezlllta,ta(!h dodatnieJl. 

Pomijamy już brak g~ol,liwości Mhvokatów 
i częste n:e zjawianie I:ti~ do ~(ln (z liczby w:;
znaczonych 195 dyżurów, tylko .. Hl do.~r.ł(j do 
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skutku), ale zdumiewającem jest, że z rokiem ka
żdym zmniejsza llili liczba osób, zwracających llię 
o poradę do tak zw. konsultacyi. 

IV r. J 893 udzielono ' 5-1:5 pOllad, w r. 189-1: 
już tylko 279, w r. 1895-3-1:2, a w roku 18(j6 
229. 

Dane te prowadzą do dwóch wniosków; albo 
lud ufa więcej swemu bratu doradcy, albo są in
ne przyczyny, tamujące rozwój tak pożytecznej 
nu pozór instytucyi. 

Zastanawiając się nad temi faktami "Syn 
Otieez." stwierdza trzy rzeczy. 

Naprzód absolutny brak przystosowania się 
Ul) potrzeb klientów; najnieodpowiedniejszy wy
bór miejsca konsultacyi w znaczeniu oddalenia 
od centrów, których się trzyma lud prosty; nie
odpowieJui wybór godzin (uui powszednie od 12 
do 2); wreszcie urzędowy charakter, jaki nadaje 
konsultacyom zorganizowanie ich w sądzie zjaz
dowym. u 

"Birż. Wiedom. " powiadają, że jeśli podobne 
warunki będą istniały i gdzieiudziej, to "dążenie 
do wyrwania ludu z rąk pokątnych doradców, 
będzie jedną z tych dobrych chęci, któremi pie
kło wybrukowane." 

Atoli stwierdzone już ujemne strony działal
no~ci konsultacyj istniejących, nie powiuny pow
strzymywać dalszej pracy w tym kierunku. 

Przeciwnie, trzeba te ujemne rezultaty zaże
gnać, a osiągnąć to można przez urze.czywistnie
nie zasady, że niepodobna ograniczać silt do for
mttlistycznego sposobu załatwiania spraw, lub 
!lieścisłego wywiązywania się z przyjętych na 
siebie obowiazków. 

"Potrzeba-kończą "Bid. Wiecl."-jak wszę
dzie tak j w tym wypadku, szczerej 0hęci do 
uczciwego i gorliwego oddunia się spl'dowie i pły
nącego z !Serca dążenia do przyniesieniu pożytku 
w miarę sił, pojęć i możności." 

Ostatnie wiadomości. 
Bójka studentów. 

Euta niemców austryackich ze stronnictwa 
wielkouiemieckiego coraz bardziej pachnieć za
czyna średniowieczcr.yzną. 

W sobotę wieczorem pod arkadami i w auli 
uniwerllytecldej zebrało llię stowarzyszenie stu
dentów żydów "Liban." Gdy członkowie tego 
stowarzyszenia w !Swoich czapkach błękitnych po
jawili 8ię poraz pierwszy na ~ebraniu burszow
skim, napadli na nich studenci niemiecko-narodo
wi i przy o~uzykacb; "Za drzwi," poczęli ich o
kładać kijami. Wywiązała llię zacięta bójka, 
której kres położyło dopiero wmieszanie się rek
tora uniwersytetu i kilkn profesorów. Studenci 
żydzi ustąpili, a pozostali studenci niemiecko-na
rodowi zaintonowali hymn: ,. Wacht am Rbein." 
Powodem zajścia była buta studentów niemiec
kicb. którzy odmawiają kolegom swym żydom 
prawa noszenia oznak burszowllkicb. Studenci ka
tolicy nie mieszali się do tej lIprawy. 

Pogłoski O Dreyfusie. 
Dzienniki wszystkich odcieni' na zasadzie in

formacyi .Agcllcyi Havasa· dono,jzą, jakoby pa
ni Dn~yfus za pośrednictwem ministra kolonii o
trzymała list od męża, w którym eks-kapitan 
pilIze, że od pięciu lat nap róż no domaga się od 
generała Boisdeft're rewizyi swego prócesu. Po
niewu~ i dnej nie otrzymał odpowiedzi, przycho
dzi Dl'eyfus do wniot:lku, że starania jego nie od
niosą już pożądanego I:lkutku, postanawia zatem 
nic już uie pisać, do nikogo, nawet do rodziny; 
tembardziej, że czuje się wyczerpanym, u schyłku 
sił i umierającym. Rehabilitacyę swej pamieci 
pozostawia ~ięc wspaniałomyślności Francyi. • 

Pani Dreyfus prosiła ministra kolonij o po
zwolenie zawiadomienia męża o rewizyi jego 
procesu, lecz odmówiono jej, jak również odmó
wio~o jej pozwolenia wYlllania mężowi ciepłej 
odZieży. 

W niedzielę znów rozeszła się pogłoska o śmier
ci Dreyfusa, której atoli pani Dreyfus zaprze
czyła. 

Pzeprosinyambasadora. 
Dziennik francuski "Intrallsigeunt" pomieścił 

sens:lcyjną wiadomość o pocbwyceniu listów pan
ny MUustel', corki ambasadora niemieckie"'o w Pa-

Ś . o 
ryżu, wladczących jakoby o winie DI·eyfusa. 
.Patrie" rozwijaj~}c dalej sprawę tyeh listow, ze· I 
lltawiła pannę .Milnster z metresą Dreyfnsa. Wo-
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bec tego hr. Mii.nl:lter udał się do ministra spraw I lojalności swojej wobec rządu sułtana wyjednać 
~agranicznyc.h Delcasse z ż~d~niem .wyjaśni~nia ! niebawem już zniesienie kapitulacyi. 
l zatamowallla o~.zczcrstw h~nblących Jego rodz~n~: . Londyn. 15 listopada. Kraża tutaj uiespraw-
Podobno hr. Munster zamlerzał nawet OpUSC1C I dz d t d ł k' . k b • • .. 
Paryż, lecz Delcassc złożył mu bezzwłocznie wi- ,one.o ą .pog os l, ,Ja '.0 y ces.arstwo n:emlec: 
zytę, wyrażając najgłębsze ubolewania rządu I i . cy zamlerzalr spotkac SIę pomlędzy dlllem 2;) 
'I. l~0.w0du podobnie brutalnych i kłamliwych na- 1"a 28 b. m., w powrocie swym z Palestyny, z 
pasCl. . ". . . ' królową Wiktol'yą angielską. 

Wlększa częśc dZlenlllkow pochwaliła krok I Dzienniki donosza że w bieżacym tyO'od 'u 
ministra, ktory, zdaniem ich, był niezbedny, dla I eskad I l t ~ "t" p. l d o. UJ 
utrzymania do!>rych stosunków z Niemca~i. . Je- .ra o na s wncen ru~e SIę w ort an l wy-
den tylko .Aurore u twierdzi, że Delcasil~ nie kona ewolucye nadbrzezne, gdy druga eskadra 
miał obowiązku przepraszać ambasadora ,niemi~- uda się prawdopudobnie z Plymouth do Gibral-
ckiego za lekkomyślność tej lub owej gWA;6ty. taru. 

Berlin, 15, listopada. Następca tronu luksem-

'I' l burskiego, książt,i Wilhelm podc'la~ pobytu swojego 
e e g r a fi y. w Konigsteinie do znał lekkiego ataku apoplekty_ 

cznego. 

Paryż, 15 listopada. Rząd f'raneuski w.ymÓ
wił się od przyjęcia ofiarowanej przez Anl?Jlię 

pomocy przy wyprowadzeniu wyprawy 1\1 ar
chan da z Faszody. Wróci ona przez Abisynię i 
Dżibuti. 

Do Tempsa telegrafują z Szanghaju, że na 
francuską misyę naukową Bonina napadnięto 

w prowincyi chińskiej Szecznau, w pobliżu gra
niey tybetańskiej. Winnych napadu mandary
nów uwięziono. 

Z Tulonu donoszą, że uzbl'ajanie eskadry 
czynnej i okrętów rezerwowych postępuje 

Ilzybko. W Cherbourgu odbywają się codzienne 
lUanewry, oparte na motywie strategicznym od

parcia obcych wojsk. usiłujących wylądować we 
Francyi. 

Podobno hr. ~Jii.nster ma być przeniesiony clo 
Rzymu na jego zaś miejsce ma hyć mianowany 
baron SaUl'ma Jeltsch. WiudomoHć ta wymaga 
sprawdr.enia. 

New-York, 15 listopada. Wielkie wrażenie 

wywołało oświadczenie Woodforda, byłego amba
sadora w Madrycie, że wojna z Hiszpanią była 

wywołana przez maehinacye senatoi'ów. zaintere

s~waDych materyalnie na Kreci e. Wyjaśnienie 

to ciężko dotyka Mac-Kinley'a, 
Komisarze amerykańscy uważają ostatni swój 

memoryał za ultimatum; komisarze hiszpańscy 

otrzymali zwłokę do dania oclpowiedzi do jutra. 
Beriin , 15 łistopada. Regent księstwa Lippe 

rozesłał memoryał do wszystkich krOlów i k~ią· 
żąt Hzeszy Niemieckiej, w któl'ym przedRtawia 
szczegółowo sprawę swego zatargu z cesarzem 

Wilhelmem. 
Urzędowa .,Nordd. Allg. Ztg." potwierdza 

Budapeszt, 15 listopada. W parlamencie za
graża formalna anarchia. Ob awiają się w tych 
dniach scen skaudaliczuyc h. 

W radzie miejskiej przygotowuje opozycya 
gwałtowne protesty przeciw lIamianowaniu preze
sa ministrów, barona Bauff'yego, obywatelem ho
norowym Budapes'l.tu. 

Adres stronnictwa narodowego do króla wę
gierski ego unikat: nHl. <loty kauia kwestyj polity
cznych, a ograniczy się jedynie na wy kazaniu 
nadużyć adllliuistracyjn) C:l barona. Banffyego. 

Kanea, 15 listopada. Projektowane są wiel
kie fesf,yJ;ly na powitanie księcia Jerzego grec
kiego, Przedstawiciele powstailCów przyrzekli 
złożyć wszelką broń i cały materyał wojenny, 
skoro tylko książę Jerzy greCKi przybędzie na 

wyspę· 

Magistrat tutejszy uchwalił -1:,000 fr. na oka-

zale plzyjęcie księcia Jerzego greckiego 
Kopenhaga, 15 listopada. Wynik konferencyi 

rządu z komisyą budżetową izby w sprawie gro
mad.nych wydaleń duńczyków z Szlezwiku i Hol
sztynu trzymany jest w głębokiej tajemnicy. 

Lwów, 14 listopada. Pociąg towarowy, idący 

dzisiejszej nocy z Czerniowiec do Stanislawowa, 
z powodu gęstej mgły zetknął się poci Markowca
mi z lwowskim pociągiem osobowym. Uszkodzo
nych jest dziewięć wagonów i lokomotywa. Jadący 
drugą .klasą inżenier Sternbell zlamał nogę. hon
duktor pocztowy skaleczony, jedna pas!\źerka po
tłuczona.. 

LE C Z:t'f'J:C.e:... 
przy ul. Piotrkowskiej N2 192. 

wiadomość, że ostatnie narady w ministeryum 11-12. Poniec1ziałek - Cz~<utek - Niedzie 

skarbu doprowadziły do zupełnego porozumienia Choroby gardht US%U i nosa - Dr. Poznański 
w sprawie tak zw. instytucyj cywilizacyjnycb, 12-1_ 
mających na celu wzmocnienie niemczyzny na Choroby QC%U -- Dr. Berenstein 

2-3. 
wchodnich kresach monarchii pruskiej. Choroby ,,;ewnętz. i dzieci - Dr. Sterling. 

Rząd domagać się będzie zamieszczenia 3-4. tlro{la - Piatekk - Niedziela. 

W przyszłym budżecie sum, potrzebnych na bu- Choroby ,:<,rener. i' skórne -' Dr. Abrutin. 
dowę biblioteki krajowej, muzeum i instytutu Oplata za poradę kop. 30. - Lóżka dla chorych. 

hygiel!icznego W Poznaniu. -_. 
Wiedeń , 15 listopada. Koło galicyjskie uchwa- .. ~._~~_~91~~~9I9I 

łiło jednogłośnie wnieść w l' adzie pań!Stwa inter-. Egzystująca od roku 1852 ~ 

~~~f~!~:' ;e~;':::ek:Ybd::;ei. w'::t:~::~ o:::: II ! MYde/t~Ba~~!!WYCh, j 
kiwał dalszych instrukcyj mocarstw co do obję- 116 ... 
cia urzędu gubernatora generalnego Krety. ~ F E E F U' ~ !Jj 

Sofia, 15 listopada. Sobranje uchwaliło adres /16 i wyrobów kosmetycznych -
do księcia. Prezes minilltrów Stoiłow wygłosił ~ • 

j:!~:~~;:~~~::~~!::;::~~d:::;:!:~:m:;:: I S FRYDERYKA PULSA 5 
utrzymanie ze wszystkiemi 1'ządami przyjaciel- • W Warszawie. ! 
skich stosunków, zawarcie umów handlowych lJ6 ~ 
z Austrją i innemi państwami, załatwienie kwestyi!J6 Upraszam uprzejmie Szanownych odhiorców ~ 

. t' . l h st .. V ~ o łaskawe zwrócenie uwagi na etykiety, lIoszace 
emlgran OW WOJS wwyc , 11 anOWlellle W luace- I"" . . 
d

.. l b' l ó b ł l' I . . d ' pełny mÓJ <l(lre5: Fryderyk Puls w Warszawie. :.a 
onu czterec l lS wp W 11 gars ~.IC l l sle mlU .. 

agentów llandlowycb. Rząd spodziewa się przy _ .. _~~_ ... ~-
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Rozkład Pociągów (Zimowy) 
Polecalll Szauo""l1ej Pu

bliczności IUÓj 
o D C II O D Z Ą z Ł O D Z J. PRZYCHODZĄ DO ŁODZI 

Ł Ó D Ż 1*12.351 "1:U51 ;;;-1 9.57 1 1.41 I 5.40 1*8.41 *3,111 *5,0.,1. 9,15
1 

12,4°1 - --~ ~_ ... __ . ~- ---.---- -- ..... ·~-I---'-----·'----------
4,15 • *8,09 '"1('),52 

PHZYCIIODZĄ z LODZI DO STACYI ODCHODZĄ DO LODZI ZAKŁAD 

TAPICERSKO 
DEKORACYJNY 

Kolnszki *1,38 *1,38 ',3fl 11,001 2,38 *6,431 '9,2H "2,08 '4,01 8,33 11,37 3,28 *7,06 *10,06 
Skiorniowioe *4,37 7,41 , ,2U 1,06 il,36 *H,OO "10,36 "+1,06 ' 1,21 1 7,11 10,11 2,16 *9,06 
Ruda-Guz. *5,13 H,37 1,46 *8,40 "11,16 - *11,09 6,30 9,30 
,,'arszawa 6,00 10,50 10.00 3,00 5,00 ;('0,35 '12 .34 '11/:; *9,20 *5.'25 8,15 12,50 *7,36 
Moskwa 2,08 8,23 lQ,OS G,23 4,38 *8,53 - '*10,23 *7,53 -

1 
Petersburg 7,3R - i 12,03 12,38 '9,38 10,13 *8,23 
Tomaszów *2,55 lO,1J! 4,2a 7.1)() 5';>1 
Bzin *5,5 .~ 2,30 - ;:' 11 ,08 -

I 
*12,3 ~,23 

Kieke 7,43 4,20 '/"1,58 - *10,13 1,43 
Hadom 8,47 1 3,50 - "'12,49 - *9,18 1,60 
Piotrków *2,111 *415\ 9,23 12,24 4,13 *9,34 '3,07 '"5,04 8,25 1,,1.2 5,58 -8,25 
Czę tochowa *4,10 7;3,*1 11,41 2.440 *6,19 ;('11,50 "1,21 *1,56 6,10 11,3 3,45 *6,10 
Zawiercie *5,06

1 
9 UJ i 12,55 3.58 *7,28 *12,25 '''12,01 *10,34 2,37 

Dabrowa "5,52 10,3j l 2,02 5,02 '''H,33 -

1 

*11,25 *10,331 9,15 1,27 
Sosnowiec 6,10 11,0.;/ 2,26 5,25 *8,:>5 - '11,05 '"10,051 ,

50
1 

1,05 
'Vroclaw 12.21 667 *(I,OH - - 5,01 5,01 , ;('12,24 6,02 
Granica 6,00 11,001 1,50 4,55 ;('8,30 - I *11,26 *10,30 9,25 1,30 
Wiedllll 4,09 *9,56 7,04 -

"'''1 
1,0.,1. 1.04. *9,54. *7,'29 

Aleksandrów 
1 

3,10 - '"9,20 *12,25

1 

- *3,16/ 5,35 ,45 3,20 
Ciechoeinek 

, 
'/"9,55 7,30 '~ 10,20 7,56 -

1 I 
- -

Bydgoszcz - '''7. 19 - ~12,19 

= 1 
6,35 - "'12,43 *6,29 6,40 

Berlin - *5.44\ - 6,27 11,4°1 *7.641 - *12,040/ *12,27 
I 

Piotrkowska 81 w Łodzi. 
Posiada na :składzie meble gotowe oraz przyjmuje r 

roboty na mieś<,ie po cenach umiarkowanych. 

Z poważaniem 

W. Przezdzieeki. 

Pociągi oznaczone gwiazdką (*) kur~ują pomiQdzy godziną 6-tą wicrzór a (l-tą rano. =========== - ~ 

'U~~~u 
KRY ICH 

KONIAK ttIMFERIALtt 
przedaż W Łodzi 

W n~Dnl~~n win i t~w~rćw k~l~n!~lny~n 

M. Sprzączkowskiego 
I. olskiego 

W. A. Berłolda 
I. B. Wężyka 

F. Karbownickiego 
i we wszystkich lepszych restauracyach. 

W nowo- otworzonej 

Pensyi Żeńskiej 
przy ul. D1UGIE,J ~~ 8, 

!.. I e k c y e r o z p o c z ę t e. 
Do wykładów: religi, matematyki, geografii, nauki () rzeczach i rysunkow po\Yo~ 

powołani są znani pedago<lzy. Zapis nowy~h llczennic odbywa się codziennie od 8 ra~ 

no do 5 popołudnin. 

Janina Z Bytnerów Ł UCZKOWSKA. 

I~--~~-~----~·_-~ ~~~_ •• ~~ • 
1 i ~~~~y~lny ~k!~Q F~r~ W ~~Qzi : 
IJ w. L. KOSEL ~ 
~ ulica Przejazd .N~ 8. ~ 
66 POLECA. ~ 

, !J6 Wyborne, gotowe do użycia, farby olejne do zaciągania podłóg, ~ 
66 malowania drzwi, okien, sprzętów i maszyn; w bogatym wyborze: ~ 
• farby lakierowe, lakiery spirytusowe, stosownie do żelaza, skóry, '91 
66 drzewa, wyrobów słomkowych i szklanych. 058 _ 

I~ •• ~~. __ ~ •• ~ ••••• _"_~4 I --________________________ __ 

I~~~~~~~~~~l~~~!i~~~~~~~~~t~~. 

i ' W PRACOWNI SUKIEN 
d.aJ:n.sk1.ch i. d.z1.ec1.n..n.. ych 

EMILII HORST, 
Piotrkowska M 81, (na clrllgiem piętrze) 

PRZYJl\1UJE SIĘ, URNIE DAl\ISKIE DO nOBOTY od Rb. 4:. 
Tamż(' wyncza i<? kroju systemem Worth;l przoz cza~ Ij tygodni. "'a-

runki przystępne. 127~ 

- I ADMINISTRACYA 

~=-~~!~~ I "Mleczarni Ziemiańskiej" 
~ biszkopty pol", ~ I DZIELNA:Ni! 30, 

..!l MAKS HEYMAN, Odessa. ma honor zawiadomi l' Sz. Pnbliczl1ośli, że codzielluie dostali może świeże masło, ktore 
~. 'li " siQ na miejscu wyrabia, jak rówllież śmietany kW;L.~nej, śmietanki słodkiej i na v.amó-
~ . Fi a w ŁodZI, Plotl'kow 'ka 81 ~,~ wionie śmietany kremowej; mleko <lwa razy dzietwie "wieżo sprze<htje ,'ię w Zakladxh 

**~***~7;***~~****** I i ::::ami rozwozi ~i<? po mit·śeill. nn :iJądanie we fla~zkaclt rozn~i~i~ I~ ~~1.CIt. 
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~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~I 

l: LÓDZKA SZKOLA MUZYCZNA :',1 
~ założona przez Tadeusza i Ignacego Haniekich. ~ 
~~;;;.> ,y roku szkolnym 1898/9 otwarte następujące klll'sy: ! 

Kurs fortepianowy. Przygotowawczy oll 1/2-1 roku; niższy 2 lata: średlli 2 lata: wyższy 2 lata. - Kurs skrzypcowy. ~ 

~ 
Niżlłzy 2 Jata: średni 2 lata; wyższy 2 lata. - Kurs wiolonczelowy. Niższy 2 lata; wyższy 2 lat'!. - Kurs śpiewu so- ~ 
lowego. Niższy :! lata; ~redni 2 lata; WyŻ6Zy 2' lata. - Kurs teoryi i kompozycyi. i\iższy 2 lata; średni 2 lata; wyż~zy 

2 lata, - Kurs organowy. Niżlłzy .2 lata; wyzszy 2 lata. 
~ Kursy: kontrabasowy-fletowy-klarnetawy-fagotowy-kOl'netowy-waltorniowy-puzonowy-tubowy. ~ 

~ Jako dodatkowe przedmioty będą: fortepian, teorya, i estetyka. ~ 

~ Prośby podaje Hię do Dyrekcyi szkoły muzyc/mej łódzkiej z dołączeniem. me- ~ 
~ tryki i świadectwa szczepienia ospy. ~ 

~ Wpis na km's przygotowawczy 50 rubli roczme. ~ 
~ N a wl:izystkie inne kur 'y 80"" ~ 
~ la "'yolnych słuchaczy 100"" ~ 
~ Swzegóły 'w kancelaryi szkoły muzycznej ],1fzy ul. Piotrkowskiej 86, od 1~-2 i od 4-6. ~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Sprzedaż Pubiezna. 
Syndyk Mijsy U~ijdłości 

ki,;Lpca. sara.to~skiego 

Aleksandra I wanowicza 

A4L~"~~~ 
mający prawne miej~ce pobytu w S A R A T O W I E, na rogn ulic l\ios
kiey<;skiej i Gimuaziczeskiej w mieszkaniu adwokata przysię~łego Ignato
wicr.a zawiadamia, że w dniu 19[311 listopada 1898 r. o godz. 11 rano w S A
l{ A T O W r E w wydziale cywilnym Saratowskiego Sądu Okręgowego 
będą sprzedawane przez wyżcj wymienionego Syndyka drogą 1i
t.ytacyi publicznej li a s t ę P uj ą c e n i e r u c h o m o Ś c i, należące do 

Seliwanowa: 

1. Plac pod nazwą "PRZYSTAŃ LE::;NA w m. SARATOWIE" 
położony między ul. Dużą-Siergiejewską, Nowouzienskim Wzwozem i brze
giem Wołgi, obszaru 5678 sążni kw. Plac ten najlepszy w Saratowie ze 
względu na swe położenie, gdyż głębokość Wołgi koło niego sluży za 
prv,ystanek dla większych statków, a brzeg wygodny do ładowania; z d wuch 
stroll kolo placu przechodzą odnogi drogi żelaznej. P l a c t e n n 3,

daje się do urządzenia fabryki. 
2. 1'ARTAK PAROWY, w tej samej przystani położony, kamienny 

kryty ~elazem, z trzema ramami podłużnemi, parową maszyną o dw6ch 
cylindmch, warsztatami ślnsarskiemi, kowalskierni i tokarskiemi. we wszyst
Ide instrumenty zaopatrzony. 

3. UŁYN WALCOWY PAROWY, KAMIENNY, 4:-0 piętrowy w tej 
że przystani położony, z dwoma wtt1cami, jedną parą francuskich żaren 
przysposouiony do mclellia żyta na różne gatunki mąki. 

Tartak i młyn na nowo odbudowane, oświecone elektrycznością. Opa
lać można naftą lub opiłkami drzewa; przy ciągłem piłowaniu w dwóch 
ramach tartaku, otrzymuje się tyle opiłek. że wystarczy ich w zupełności 
jako pnIiwa do tartaku i młyna, voruszanego maszyną tartaku. 

4:) SPICHRZ DREWNIANY przy młynie do zsypania 60 tysięcy 
pudów zinnHt, kryty żelazem. 

5) KAMIENNY DOJr JEDNOPIĘTRUWY '/, zabudowaniami, drew
nianą oficyn~ i szopą na skład desek, lwłożony w tejże pr'/,ystani. 

Syndyk tymczasowy 
masy upadłości 

Izaaka Lołhego. 
Na zasadzie :1rt. 512 Kod. Jlaucll za

wiadamia. że Sąd Okręg'owy w Piotrkowie 
decyzYą z dnia BO września (12 paździer:
nikal r. b. wyzlI<\Czył ostateczny cztero
miusięczn y tennin elo sprawdzenia wieny
teluo "ci wspomnianej masy, że sprawdza
nie <1okollywali się uęclzie IV ]wncehnyi 
i:Sl111u Okrągowego, oraz że wierzyciele, 
którzy w powyż~zym tenuiuie pretensyj 
swycl! llie sprawdzą, uleguą ,~kutkom prze
widywanym IV art. 612 i 513 Kod. Hml(ll. 

SYNDYK TY:M:CZA OWY 

Adwokat PrzysiQgły 

Marek Moszkowskl. 

JAN KUNTlE 
mający swój 

Magazyn Obuwia 
przy ul. KONSTANTYNOWtiKIEJ 

róg Nowego-Bynkn 

zawarł umowę z komitetem oficer
skim 37 piechotu. Ekaterynbul's!dego 
pułku i zobQwią,.al. się· dORt.awi6 obu-

wie po cenach następn'ych: 

M 262' 

Młoda polka 
zuająea gruntownie obce języki, z wrższem 

wykształceniem i z muzyką 

ma godziny wolne 
Oferty w rell. "Rozwoju" pod lit. Nau-

cZY\liel ka X. 1019 

~ ~ ~ ~yaln uzkc la kraj u 

Maryi luczkowskiel 
egzystując.t od 5 lat w Łodzi, znana ze 
swej sumienllej, jak również dobrej lIauki. 
Kurs kroju kom]lletuy trwali moze jedeu 
miesiąc. Na llowód, że w kroju niema żad
nej poprawki, 11('zenllice wszystlde fasony 
krają szyją i przymierzają z muślinu na 
rozmaite figury. Po znpełilem S];oiJllzeuin 
kursu i wydoskonalelliu się w kTojn, ba żą
danie w"yd~lje się ~wiadel\two. Ceny bardzo 
jJrzystępne. Ulica TargowfL XQ 7, m. Ą~ 7. 
2-ga brama od Srudniej, dom Świciil~kiego. 

"~~~~9I~~~~~~d' 

iW skl~~l~ Tcwarz~~twal 
~ . Docr~~zynnoś~l ~ 
~Piotr kowska Ng 191~ 
• w poniedziałek i czwartek od !fil 

2-6 po puhldnin odbywa MO 
~ się z~kup. !,oszonej ~ 
~ 'odzlezy. ~ 
'ilSprzedaż za.1i odbywa się codZitmnie," 

'"'~~-,,~ . " .... 
Dr. A. Grosglik. 

Choroby weneryczne, moczopłciowe 
i skórne. 

Ul. Cegelniana Kg 23 (róg Zacbo
dniej) RanO od 8-11; popołudniu; 
od 5-8; panie: od 3-4: popołudniu. 

OGłOSZENIA DROBNE. 
Dwa ładne uie tluże pokOju kawaierskie 

z sobą złączone z nsług-ą i osouulóm 
wej~llieDl l>ą natycbmiast tlo wyllajęcia, 
przy ul. Piotrkowskiej, pomiQclzy Połucl
niową a CegiellliHllą. 

Ma~zynista (Montier) z tlobremi świa
dectwami jJoszJlkuje miejsIla zaraz 111bo 

i późuiej. Oferty w red, "Rozwoju" pod 
,,-:\laszynista" 4 !) 

Osoba inteligentnI;: lecz uboga, wykwali
fikowallll w swojej sztnce prosi Szan. 

PlIil o robotę, która wcuoclzi w zakres wy
rohów kwiatów sztucznyell, także wlśzelki(J' 
otlświeżania kwiatów, liści, llkłatlauia ko-· 
BZÓW, bukietów i palm z wszelką zllajomoś
cią rrtiellzy. Prolli o poparcie ją ]1OHpieBzlle 
w tej jJr<1\Jy, gtlyż lIie ma śrorlków tlo żyei;\ 
i zagrożoua je~t wyrzu~tJDiem z mieszkania. 
Adres w redakcyi "Rozwojw' 

P udel JJiały, treuowany zabłąkał ~ię i OlI. 
trzech tlni zuajduje się na ul. Konstan

tynowskiej 41, Ill. 25. Możua odebrali za 
udowodnieniem i zwrotem kosztów. 4.67 

Oznnczona w punkcie pierw~zym "przystallleśna" i polożone w niej 
młyn, tarta:; i inne budynki są '/,<tstawione w Niżegorodzko-Samn.rskim 
Ranku Zie:nskim na sumę 29,756 rb., oprócz zaległości; pożyczka ta mo
że być pozostawiona nowonabywcy. l\I~tjątek oceniony na 125,000 rubli; 
od tej sumy rozpocznie si~ licytacya. 

Szczególy, o ma.iących :;ię slH''/,eclać nieruchomościach, udzieli Syl1-
tlyk masy upadłości, t\clwokat przysięgły N. O. 'IGKArrOWICZ w Saratowie. 

nUTY z francusko lakieru Rb. ] 6 
BUTY z ameryk. ~akieru Ub. 15 
BUTY szegronowe czarne 11 
BUTY juchtowe czarne 9 

, przyjmuję z,tmówieuia !HI wieczorki t,l
neczne lllt 8'.:rzypce i fortephLu lub ell. 

FABRYKA FORTEPIANÓW i PIANIN 
nagrodzona medalami 

ARNOLDA FIBIGER \v Kaliszu, 
poleca swój skład fortepianów w Łodzi, zaopatrzony w instrumenty 

własne uajuow~zej konstrukcyi po cenach fabrycznych. 

Pomieniony skład w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej pod 
oM 132, przyjmuje zamówienia na strojcnia i reperacye. 10:;0 

••• 

BUTY z !tolliny czarne - 5,25 I 

KAMASZE sztiwJety 5,25 
KALOSZE fi,25 
ZELÓWKI - - -< - - 1,20 
OBCZASY SAMI': - -- - 40 
KALOSZE Ilmnhl1l'skie - - 5 

Przytem mam zaszczyt zawiadotuić 
SZ. Public'/,no~6, że posiadam w t;\Yoim 
magazynie ws'/,elki wybór ouuwia 
tl::lmskiego, męskiego oraz dziecinnego 
z najlepszych skór kraJowych i '/,agl'a
nic'/,nych po cenach możliwie uizkicb. 

128l Z SzaCllU kiem 

Jan Kuntze. 

,~[jmu l e. Składowa 14, m. 3. 4(;6. 

Resztki tow,lrów wełnianych i uawełllia
uy\Jh tanio sprzedaję. Piotrkowska 90, 

lew,l oficyna I piętro. 430-6 

S prawy sądowe przyjmuje; umowy, wszel-· 
kie akta jlrawne, prośl>y i pollania do 

w/;łzystkicl! 'Wł;\clz redllgllje Askanas, p. 
adwokat. przysięgło Cegiellliana 15. 4413 

zaginął paszpol"t Szczepana lIIauiszew-
8kiego, wydany z g-m. Radogoszcz. 464 

Z gUbiOllO 2 k;vity, jako jJokwtto;vallitl 10 
Illblowej kaucyi, pobieranej od ~tróżów 

rloellych, ·a wysta,violle lla imię Pili pa Ni
kOllow<L. rroszQ złożyć w biurze stróżów 
lnu w roc1akcyi "Rozwoju" 

W- 3-~h miesiącach wyuczam grulltownie 
języków fraucuskiego augiel~kiego, nie

mieckiego i polskiego-do wyboru. Tamże 
zbiorowe lekcyr." 'Viacl. w "Uozwojn': 1197 

l{edakwr i wydawca W, CZAJEWSKI. 
,ZI;05BO.JICHO u;eH3yp0I{), r. JIO,n;3b 3 HOłluwr J 898 r 

--------~'~V~d-r~lll~~t-lr-ll~i-JT.-rG~~~A~BnAO~\\<rT.~~K~IE~~~GrO~i"S'-k~-i~.--
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